
Nr. 325. We Lwowie, piątek doia 23 listopada lSUO r. Rok xxxin.
P r z e d p ł a t a  w yno s i  we L w o w i e :

Hjcaniu 24 koron, — pólm rznir (2 kor. — kwartalnie
6 kor. — miesięcznie 2 kor., za przesyłkę ilo domu 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

i. , ' /.esylka pocztową w państw ie austrjackiem  cało 
rocznie 30 k"r. — ])6łrorznie 15 kor. — kw artalnie
7 kor. 50 hal. — miesięcznie 2 kor. 50 hal.

'L j '? .-sy iką  pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
42 m arek — kw artalnie 10 m arek 50 tenigów 
do Francji. Anglji, Włoch i Szvvajc,irji rocznie 45 
Irank. 6‘i cent. — kw artalnie II franków 40 ten t. 

B a «ł K e (1 a k « j i „Dziennika Pul^kio^o- : płae Manat-*' 
iiezha li i 7, Telefon Nr. 171

B ek  o p i s ó w  U »■ ó » k e j a n i e  z w i s r a

N u m e r  , ,D z i e n n i k a "  k o s z t u j e  w e  
L w o w i e  8  h a l . ,  n a  p r o w i n c j i  10 h a l . wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Ogłuszenia przyjmują ws Lwowie:
K i o i  o A d m i n i s t r a c j i  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o ’ , pi*. 

Marjacki I. <5 i 7 i wszystkie B i u r a  d z i e u Di k <W 
we Lwowie i na prowincji, 

w . W iedniu: pp. HaasensLein & Vogier, (Otto Maas^ 
M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik’x Nacłi., RmioM 
Moosse i I D anneherg; w P a ry ż u : f! Adam 8* 
rue de Varenne.

Dgłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jedueg.
wiersza drobnym drukiem (petity 

Doniesienia o ślubach , zaręczynach i inne prywatni 
kom unikaty po kronice za jedeu wiersz 1 koronę 

iJrvwatne korespondencje 24 i nekrologja 40 halerzy od 
wiersza.

Druhnę ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu Pom ieszkano 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu

r te K la m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e "  
6 0  h a l e r z y  o d  w i e r s z a .

Nowy metropolita ruski.
LWÓW 22  l i s to p ad a .

G d y b y śm y  z g ło só w  p r a s y  ruskie j i z z a ­
c h o w a n ia  się s t r o n n ic t w  lu sk ic l i  mieli w y tw o ­
rzyć so b ie  s ą d  o n o w y m  w ład y ce  gr. ka t .  C erkw i,  
ks. a r c y b i s k u p ie  S z e p ty c k im ,  z n a le ź l ib y śm y  się 
do  p e w n e g o  s to p n ia  w  p o ło ż en iu  k ło p o t l iw e m .  
K iedy  m ło d eg o  s u p e r io r a  lw o w sk ieg o  k la sz to ru  
OO. B a z y l i a n ó w  z a m i a n o w a n o  w r. 1 8 9 9  b is k u ­
p e m  s t a n i s ł a w o w s k im ,  R u s in i  w s z y s tk ic h  odc ien i  
z a c h o w a l i  się byli  z p e w n ą  re z e r w ą ,  że n ie  p o ­
w iem y  z n ie d o w ie r z a n ie m .  W  s y n u  h r .  .Jana 
S zep ty ck ieg o  i F i e d r ó w n e j  z d o m u ,  w ieczn ie  p o ­
d e jrz liw i i n ieu fn i p r o w o d y r o w ie  R u s in ó w  p r a ­
gnęli k o n ieczn ie  w idzieć  n a rz ę d z ie  „ in t ry g i  p o l­
sk ie j" ,  jak k o lw iek  ks. h r .  A n d rz e j  S ze p ty ck i  już  
o d  lal sze reg u  n ie  p o m in ą ł  by ł ż ad n e j  s p o s o ­
b n o śc i  do  z a m a n i f e s to w a n ia  się, ja k o  R u s in  całą 
d u sz ą  i s e rce m .

D w u le tn ie  n ie s p e łn a  rz ąd y  b isk u p ie  n a s t r ę ­
czyły ks. S z e p ty c k ie m u  dość  sp o s o b n o śc i  do  zb li­
żen ia  się z a r ó w n o  ku  d u c h o w ie ń s t w u ,  j a k  i ku 
lu d o w i.  P ie rw s z e  p o z n a ło  w n im  gorliscego p a ­
s te rz a  i ene rg iczneg o ,  s t a n o w c z e g o  a d m i n i s t r a ­
to r a  dyecezji,  lud  zaś se rc e m  p rzy lg n ą ł  d o  k s ię ­
cia  sw e j  C erkw i,  k tó r y  n ie  szczędził t r u d ó w  i n a j ­
b a rd z ie j  u c iąż l iw y ch  p o d ró ż y ,  by le  j e n o  o s o b i ­
ście  zbliżyć sin d o  n ie g o  i p o z n a ć  s to su n k i  dye- 
c ez jan .  Ze s t a n o w is k a  p rz e to  a d m in i s t r a c j i  d u ­
c h o w n e j ,  z a r ó w n o  ru s k ie m u ,  ja k  p o ls k ie m u  s p o ­
łe c z e ń s tw u  n o w y  ks. m e t r o p o l i t a  da ł  się ju ż  p o ­
z n a ć  i w  ty m  k ie ru n k u  d o  n a j lep sz y c h  u p r a w n ia  
nad z ie j i .

A le  s t a n o w is k o  m e t ro p o l i t y  ha lick iego  j e s t  
w y ją tk o w e m ;  łączy się z n ie m  także  s t ro n a  
n a r o d o w o -p o l i ty c z n a ,  w y w o ła n a  t r a d y c ją  i sk ła ­
d e m  ru sk ie j  spo łecznośc i .  T y m  g łó w n ie  w zg lę ­
d e m  k ie ro w a ły  się s t r o n n ic t w a  ru sk ie  p rzy  
w s tą p i e n iu  ks. S z ep ty ck ieg o  n a  s t a n i s ł a w o w s k ą  
sLolicg i l e n  w zg ląd  p rze d n w szy s tk iem  k ie ru je  
n ie m i  w chw ili  o b e c n e j .  A z tego p u n k t u  w i­
d zen ia  s tw ie rd z ić  ju ż  m o ż n a  p e w n ą  z m ia n ę  
w  s to s u n k u  o w y ch  s l ro im ic tw  do  ks. m e t r o p o ­
lity. U d erza  m ia n o w ic ie  fak t ,  że p is m a  ru sk ich  
n a r o d o w c ó w  n ie  o pu śc i ły  za ję tego  w  lu ty m  
1899 s t a n o w is k a  ch ło d n e g o  w y c z e k iw a n ia  i p e ­
w n e j  n ieu fn ośc i ,  g d y  n a t o m i a s t  ob ó z  m o s k a lo -  
jilski n o m in a c ję  ks. S zep ty c k ie g o  p rz y w i ta ł  ze 
szczerym  z a p a łe m ,  d a ją c  sw e j  r a d o ś c i  w y ra z  
z a r ó w n o  p rzez  u s la  d e le g a tó w  „ B u k o w in y "  i p, 
K ow alsk iego  w W ie d n iu ,  ja k  i w e  w to rk o w y m  
a r ty k u le  w s tę p n y m  tu te js zeg o  H uhjcsanyua.

Go m ó w ił  l io fra t  K ow alsk i  i j a k  m u  o d- 
p o w i e d z i a  ł ks. m e t r o p o l i t a ,  — w ia d o ­
m o  n a sz y m  czy te ln ik o m . 7/ "łyczanyn  da le j  już  
ty lko  ro zw ija  uczuc ia ,  j a k i e m i  ru s c y  m oskalo l i le ,  
aż  n a d lo  zn a n i  ze sw eg o  p r a w o -  i c a ro - s ła w ia ,  
n a r a z  p r a g n ą  s u g g e s t jo n o w a e  n o w e g o  w ła d y k ę  
lw ow sk iego .  Za r z ą d ó w  m e t ro p o l i ty ,  ks. S y l ­
w e s t r a  S e m b r a to w ic z a  — wola o r g a n  m o s k ie w ­
skiej f r a k c j i  n a  R u s i  — „ co raz  w ięcej ro z lu ­
źn ia ł  się ścisły zw iązek  p o m ięd zy  d u c h o w ie ń ­
s t w e m  a lu d e m , a p o d  p o k r y w k ą  u k r a i ­
n o  f i  I s  t w a ,  — ta k  b a rd z o  m iłego  lir. K az i­
m ie rzo w i B a d c n ie n m ,  a tern s a m e m  i S y lw e s t ro w i  
S e m b r a to w ic z o w i  — począł t r y u m f o w a ć  r a d y ­
ka lizm .. ."  I la ly a a n y n  tw ie rd z i ,  iż rządy  ks 
S zep ty ck ieg o  p rz y jm ą  k ie ru n e k  w r ę c z  p r z e ­
c i w n y  d o ty c h c z a so w y m  rz ą d o m  jeg o  o s ta tn ic h  
p o p rz e d n ik ó w  i w i ta  go ru d o ś r ie m :  „BTihoslo- 
wen h r ju d y j!“ (B ło g o s ław io n y  w s tę p u ją c y ! ) .

Z n a m i e n n e m i  są n ie w ą tp l iw ie  i t e  r a d o s n e  
okrzyki j e d n e j  p a r t j i  i u p o r n e  m ilczen ie  d rug ie j ;  
a le  dzis ia j  ju ż  opierać, na  n ich  ja k ik o lw iek  h o ­
ro s k o p  przyszłośc i ,  b y łob y  w p r o s t  u ie lo ja ln em  
w o b e c  o so b y  n o w e g o  w ładyk i.  N o tu ją c  je  z o -  
b o w iązk n  d z ie n n ik a r s k ie g o , m o ż e m y  je d y n ie  
s tw ie rd z ić ,  iż m ło d y  ks. a r c y b i s k u p  m a  is to tn ie

t r u d n e  do s p e łn ie n ia  z a d a n ie ,  bo cięży o n o  na 
n im ,  n ie ty lko  w o b e c  R u s in ó w ,  a le  i w  s to su n k u  
do  p o lsk iego  sp o łe c z e ń s tw a ,  k tó re ,  jeżeli o d  kogo, 
to  w ła śn ie  od  n iego  m a  p r a w o  o czek iw ać  u t r z y ­
m a n i a  i w z m o c n ie n ia  w k a ż d y m  k ie r u n k u  o w e j  
u n j i ,  j a k a  o d  w i e k ó w  z ł ą c z y ł a  n a  t e j  
z i e m i  n i e t y l k o  d w a  k o ś c i o ł y ,  a l e  t a k ż e  
d w a  n a ro d y .

S to s u n k i  p o ls k o - ru s k ie  w Galicji s t a j ą  się 
z d n ie m  k a ż d y m  n io zn o śn ie jsz em i ,  a lb o w ie m  
d u ch  J a c h i rn o w iezó w , w y p ę d z o n y  z m u r ó w  św . 
J u r a ,  g r a s u je  jeszcze  n ie u s ta n n i e  p o  m i a s t e ­
czkach  i s io łach ,  p o  p le b a n ja c h ,  s t o w a r z y s z e ­
n ia c h  i r e d a k c ja c h  ru sk ich ,  s ie jąc  w a śń  d o m o ­
w ą p o m ię d z y  dziećm i w sp ó ln e j  o jczyzny. Z d a ­
w n e j  d e fen z y w y ,  s t a ł  sic o n  dzis ia j  c zy n n ik iem  
a g r e s y w n y m ,  a n ie n a w iś ć  sw ą  ku w sz y s tk ie m u ,  
co po lsk ie ,  p rz e n o s i  n a w e t  n a  n a sze  polskie 
ś w ią ty n ie  i ich k a p ła n ó w ,  d a ją c  tern  s a m e m  
zg o rszen ie  w ie rn y m ,  a m i łą  s a ty s fa k c ję  ta k im  
p a n o m ,  j a k  ci, k tó rych  s łodk ie  g łosy  p o w i ta ln e  
p ły n ą  w ła śn ie  ku n o w e m u  w ład y ce  z ła rn ów  
H alyczanyna.. Oczyścić  d o m ,  n a t c h n ą ć  se rca  
m iło śc ią  b r a t n i ą  i w z a je m n e m  w y ro z u m ie n ie m , ,  
z ac ieśn ić  węzeł — n ig dy  z re sz tą  n ie r o z e rw a ln y  — 
w sp ó ln e g o  pożyc ia  ob u  lu d ó w ,  o to  p ra c a ,  j a k a  
o b o k  ko śc ie lnego  z a d a n ia ,  czeka ks. m e t ro p o l i t ę ,  
j a k o  t r a d y c y jn e g o  p rz e d s ta w ic ie la  ru sk ieg o  s p o ­
łe c z e ń s tw a .  P r a g n i e m y  w ierzyć ,  iż ks. a r c y b i ­
s k u p  S zep ty ck i  z e chce  i zdo ła  o d p o w ied z ie ć  tym  
o c z e k iw a n io m  w szys tk ich  o b y w a te l i ,  d b a ły c h
0 d o b r o  d u c h o w e  i p rzysz łość  s y n ó w  te j  z iem i.

Z prasy ludowej.
W szy s tk ie  n a s z e  p is m a  lu d o w o  p rz e p e łn io ­

n e  w  te j  chw ili  o d e z w a m i  w y b o rc z e m i  i s p r a ­
w o z d a n ia m i  z w y b o rc z y c h  z g ro m a d z e ń .  Z n a j d u ­
j e m y  w tycli k o m u n i k a t a c h  w iele  szczegó łów  
c h a ra k te ry s ty c z n y c h .  I lak , na  czele o s ta tn ie g o  
n u m e r u  Przyjaciela L udu  z 18 b m .  s p o ty k a m y  
o dez w ę  posła  J a k ó b a  B o j k i  „ d o  b r a c i ,  ni  o-
1 c li w y b o r c ó w . "  Z a jm u ją c ą  j e s t  o n a  o tyle, 
że r ia w e t  ten ,  n ie w ą tp l iw ie  n a jw ięc e j  św ia t ły  
p rzed s ta w ic ie l  w ło śe ia ń s tw a  n ie  m o ż e  się u w o l ­
n ić  od  eksk lu zyw n ośe i  i n iechęc i  k a s to w e j .  Czy­
ta j ą c  m a n i f e s t  p. Bojki, o d n o s i  się w raże n ie ,  
j a k  g d y b y  lu d ow cy ,  z a m ia s t  h a s ł a :  „ P rz e z  o ś w ia ­
tę  d o  w o lno śc i ,"  p ra g n ę l i  w y tw o rz y ć  n o w e :  
„ P rze z  s ie rm ięg ę  - -  i ty lko  p rzez  s ie rm ięg ę  do 
lepszej p rzyszłośc i  n a r o d u . . . "  S t r o n n ic t w o  lu d o ­
w e n ie u s ta n n ie  czyni s t a ń c z y k o m  z a r z u t  k a s to -  
w o ś c i ; a  ja k ż e  n ie m ile  u d e rz a  w  o d ezw ie  p. 
B ojki lak i  n p .  u s t ę p :  „ Z a w s z e  t a k  b y ł o ,  
ż e  c h c i a ł  b y ć  z w y k l e  z a  chłopcu, j j  o s ł e  m 
pan... I ta k  było la t  ;H), że p o s łó w  w ła śc iw ie  
ty lko  kięża mieli i p a n o w ie ,  a le  n ie  c h ło p i . . . “ 
D o d a jm y ,  że ca ły  list p . Bojki Ich n ie  n i e n a w i ­
śc ią  do „księży i p a n ó w ,"  k tó r z y  rz e k o m o  d ą ż ą  
tylko do  tego, a b y  z k rz y w d ą  c h ło p s k ą  „ p o d ­
n ieść  s w o je  pen s je . . ."

Nie p rze szk ad za  to  je d n a k ,  iż z a r a z  n a s t ę ­
pn y  a r t y k u ł  w  ty m  s a m y m  Przyjacielu  zaleca 
k a n d y d a tu r ę  p. S ta p iń s k ie g o ,  M ięsow ieza , W i n ­
ko w sk iego  i i., k tó rz y  w szakże  do  s t a n u  
c h łop sk iego  dzis ia j n ie  m o g ą  b y ć  za liczan i. . .

W  ogóle,  n a  każd e j  s t ro n ic y ,  w  każde j k o ­
r e s p o n d e n c j i  s p o ty k a  się c iąg łe  p o d ju d z a n ia  
c h ł o p ó w  p rzec iw  p a n o m ,  ja k  g d y b y  s t r o n ­
n ic tw u  lu d o w e m u  zależało  n a  p o d t r z y m y w a n iu  
i s ze rzen iu  w aśn i  k a s to w y c h .  Z na laz ł  się n a w e t  
k o r e s p o n d e n t  z z a g ra n ic y ,  k tó ry  w y k ład a  czy te l­
n ik o m , iż księża i p a n o w ie ,  a n ie  klęski ele­
m e n t a r n e ,  są  p rz y c z y n ą  nęd zy  i em ig rac j i  ludu .  
„T e  ju d a s z o w s k ie  s r e b rn ik i  w y b o rcze  —  w o ła  
on  —  ta  fu rka  d rz e w a  z p ań sk ie g o  lasu ,  ten  
k a w a łe k  p a s tw is k a  n a  p u ń s k ie m ,  te  p a ń s k i e  
p rz e d w y b o rc z e  o b i e c a n k i - c a c a n k i , te  d o p ie ro  
w y p ę d z a ją  w a s  i w asze  dzieci za  g ra n ic ę . . ."

G dy  sob ie  u p r z y to m n im y ,  że p rzed  la ty

u n a s  w Galicji,  a dzis ia j  jeszcze w  z ab o rze  
ro sy jsk im  w ro g ie  n a r o d o w i  n a s z e m u  rz ą d y  teg o  
s a m e g o  sp o s o b u  —  i sku tec zn ie  u ży w a ły  i 
u ż y w a ją  d la  rozb ic ia  i o s ła b ie n ia  sił n a r o d o ­
w ych, t r u d n o  n ie  czuć ' g łębok iego  żalu i w s trę tu  
do  ty ch ,  dzis ie jszych  p r z y j a c i ó ł  l u d u .  
u o g ó ln ia ją c y c h  z a r z u ty  i dz ie lących  n a s  n a  k a ­
s ty ,  n a  n a r o d y  — w n a r o d z i e ! Go w y n ik n ie  
z tak iego  p o s i e w u ?  Gzy z d a ją  so b ie  z lego 
s p r a w ę  p p .  B o jko ,  S ta p iń s k i ,  W in k o w s k i  i 
s z a n o w n i  cz ło n k o w ie  r a d y  nacze ln e j  s t r o n n ic t w a  
lu d o w e g o  ?

N a  tak ie  j e d n a k  p y ta n i e  p a n o w ie  ci o d p o ­
w ia d a ć  n ie  zwykli.  K roczą  da le j  z a ś lep ien i  i 
szczycą  się w  p o w o ła n y m  n u m e r z e  Przyjaciela. 
że d o ty c h c z a s o w y  p rz e b i e g  w alki w y b o rc z e j  p o ­
zw a la  im sp o d z ie w a ć  się w  w ielu  ok ręgach  z w y ­
c ięs tw a .  „ P r a w ie  p e w n y m i"  m a j ą  być  m a n d a t y  
p p . : Bojki, K re m p y ,  F ra n k ie w ic z a ,  W ó jc ik a .  
W in k o w sk ie g o ,  S ta p iń sk ie g o ,  M ięsow ieza, S t a ­
r u c h a  i O lszew skiego ,  a  n a d to  jeszcze  cz te re j 
k a n d y d a c i  : M aś lan k a ,  G u ta ,  S to la r sk i  i S te l ­
m a c h ,  n ie  s trac il i  w id o k ó w  p o w o d z e n ia .  D o w o ­
dzi to n iem a łe j  ru ch l iw o śc i  s t r o n n ic t w a  lu d o ­
w ego i n ie w ą tp l iw ie  b y ło b y  o b j a w e m  s y m p a ­
ty c z n y m , g d y b y  za p o d k ła d  s łuży ła  je d n o ś ć  
n a r o d o w a ,  a nie —  k a s to w a  n ie n a w iś ć ,  tak  
gor l iw ie  p r o p a g o w a n a  p rzez  P rzyjaciela  L u d u !

Oszczerstwa syonisty.
N iejak i d r .  S au l  R a fa ł  L a n d a u ,  in d y w i -  

w id u u n i  o b u rz l iw e j  p rzeszłości ,  d o ce n t  r a h i n a -  
eki,  „ ż u rn a l i s ta "  i s y o n i s ta ,  w y rz u c o n y  p o  kolei 
z r a b in a c k ie g o  s e m i n a r j u m  w e  W ie d n iu ,  z r e ­
dakc ji  ty g o d n ik a  w ie d e ń sk ie g o  Z eit, s y o n i s ty -  
czne j  W eil i z e  z g ro m a d z e n ia  s to w a rz y sz e n ia  
ży d o w sk ie g o  „ U n io n "  w e  W ie d n iu ,  p rz y p ły n ą ł  
n a  m ę tn y c h  fa lach  a g i ta c j i  w y b o rcze j  d o  n a ­
szego k ra ju  i z a rzuc iw szy  sieć w  o k ręg u  m ie j ­
sk im  Z ło czów  - B ro d y  p r a g n ie  u łow ić  d la  sieb ie  
m a n d a t  poselsk i d o  r a d y  p a ń s t w a .  J a k o  w ęd k i  
u ży w a  h a s ł a : n ie  w s tą p i e n ia  do  Kola polsk iego , 
a  sądząc ,  że to  j e d n o  ju ż  d o s ta te c z n ie  k w alif i­
k u je  go  n a  posła  z Galicji,  n a r z u c a  się w szędzie  
z ty m  „ p r o g r a m e m " ,  k tó ry ,  z d a n ie m  jego ,  p o ­
w in ie n  m u  z a p e w n ić  s y m p a t ję ,  u z n a n ie  i p o ­
p a rc ie  w szystk ich  p r a w d z iw y c h  d e m o k r a tó w .

J a k  in d y w id u u m  to  z a p a t r u j e  się n a  G ali­
cje, j a k  o n o  k ra j  n a sz  k o c h a  i p rz e d  o b c y m i go 
p rz e d s ta w ia  i czego  G alic ja  p o  n ie m  w p rz y ­
szłości sp o d z ie w a ć  się m oże ,  o  tern p o u c z a  ko- 
k o re s p o u d e n c ja  o p r a w y b o r a c h  w  Z b o ro w ie ,  
u m ie sz czo n a  aż  w  lo n d y ń s k im  d z ie n n ik u  M oru ng 
Leader , k tó r a  Lo k o r e s p o n d e n c ja  po ch od z i  n a j ­
w idoczn ie j  od  „n aszego "  S a u la  R a fa ła ,  gdyż  
o sob y  tu  w y m ie n io n e ,  m iędzy  k to r e m  i z n a jd u je  
się n a z w isk o  s t a r o s ty  z ło ezew sk ieg o  R o d e r a ,  
n a leż ą  w ła śn ie  d o  ty c h ,  z k ló rcm i p. L a n d a u  
m ia ł  n ie d a w n o  s p o s o b n o ś ć  z e tk n ą ć  się bliżej 
w czas ie  s w e j  p o d ró ż y  a g i t a c y jn e j  w  Z łoczow ie  
i B ro dac l i .  P r z y p i s u ją c  w id o czn ie  ty m  o so b o m  
w in ę  sw e j  z u p e łn ie  n ieu d a łe j  w ycieczki,  w y le w a  
nu nie c a łą  żółć n iechęc i i n ien a w iśc i ,  k tó r ą  
b ry zga  także  n a  ca ły  k ra j  n a sz ,  a  to  c y tu ją c  
Tut rci.ew m it dem Heichsrathscandidaten H erm  
D r. Landau (!) T e n  c ie k a w y  a u l o  - in tc iw iew . 
k tó r y  j e s t  z a ra z e m  p ie rw s z y m  w życiu „ in t e r -  
y io w en i"  d r a  L a n d a u  a, o p ie w a  j a k  n a s t ę p u je :

„ N a jb a rd z ie j  in t e r e s u j ą c y m  je s t  to , co n a m  
o p o w ia d a  k o r e s p o n d e n t  w ied eń sk i  M ornig Leader 
w  in te rw ie w ie  z „ k a n d y d a t e m  do  rod y  p a ń s t w a "  
(!) dla B ro d ó w ,  p. d r e m  L a n d a u 'e m .  W e d le  tego 
o r g a n  p rz y b o c z n y  n a m ie s tn ik a  zagroził żyd o m  
r o z r u c h a m i  na  w y p a d e k ,  g d y b y  g łosow ali  p r z e ­
ciw k a n d y d a to w i  c e n t r a ln e g o  k o m i te tu  w y b o r ­
czego. S z la c h ta  k le ry k a ln a  za łoży ła  n a w e t  o so ­
b n y  a n ty s e m ic k i  ko m ite t  w y b o rczy ,  a b y  ż y d o m  
n a p ę d z ić  s t r a c h u .  P. d r .  L a n d a u  m n ie m a ,  że w 
tej w alce  w y b o rc ze j ,  k tó r a  ro z s t rzy g n ie  o p a n o -

f w a m  u sz lach ty ,  ro z s t rz y g n ą  się ró w n ie ż  losy 
ż y d o w s lw a  (!). G d y b y  szlachcice  a n ty s e m ic c y  
(untisemitische Schlachzizen) i ich ży d o w scy  f a ­
k to ro w ie  z n ó w  uzyskali p rz e w a g ę ,  n a te n c z a s  
g rozi ży d o m  ga licy jsk im  los ich w s p ó łw y z n a -  

i w c ó w  w  R u m u n j i " .
D o tego  „ in t e rw ie w u "  d o d a je  w rze k o in y  

k o r e s p o n d e n t  M orniny Leader od  s ieb ie  n a s t ę ­
p u ją c ą  u w ag ę :

„ T o  u p o m n ie n ie  m ęża ,  z p e w n o ś c ią  k o m ­
p e te n tn e g o  (!), oko ło  in t e r e s ó w  ż y d ó w  ga l icy j­
sk ich  w y s o c e  z a s łu żo n eg o  (!!), p o w in n y b y  d o ty ­
czące  s lo ry  w ziąć  so b ie  do  se rca ,  n im  nie będz ie  
z a p ó ź n o " .

T a k ie  f a n t a s ty c z n e  b r e d n i e  „ S o ł i re ib ju n g o -  
łe sa "  k r ą ż ą  w  d z ie n n ik a c h  ang ie lsk ich  o n a s z y m  
k,raju, lak iern i beze. n e n i i  o b e lg a m i  m śc i  się 
c-bore n a  m a n j ę  w ie lkości i n d y w id u u m ,  za lo, 
że k ra j  n a sz  n ie  chce  go m ieć  s w o im  p os łem  .. 
M łodz ien iaszkow i te m u  nie w y s ta r c z a  s z k a lo w a ­
n ie  n a szy ch  s t o s u n k ó w  w  Anglji ,  gdyż  p o s t a r a ł  
się o to , że p is m o  b e r l iń sk ie ,  J u  dis che Presse, 
p rz e d r u k o w a ło  c a łą  p o w yższą  e lu k u b ra c ję ,  a  n ie ­
z a w o d n ie  w k ró tc e  s p o t k a m y  się z ty m  o b s k u r ­
n y m  p r o d u k t e m  d u c h a  p. L a n d a u  a w in n y c h  
k ra ja c h .

D o brze  p rz y n a jm n ie j ,  że p. R a f a ł  Suiil o d ­
s łon ił  w  czas p rzy łb icę  i p o k a z a ł  w y b o rc o m ,  z 
k im  m a j ą  do  czy n ien ia .  Na tle  te j k o re s p o n d e n c j i  
h a s ło  je g o  n ie w s tą p ie n i a  do  K o ła  p o lsk iego  n a ­
b ie ra  p e w n e g o  sp e c ja ln e g o  zn a c z e n ia  i w iem y  
już ,  w  j a k im  celu ten  w ró g  k ra ju  n a szeg o  p r a ­
g n ie  za łożyć  — ja k  wszędzie  głosi — „k lu b  ż y ­
d o w s k i" .

targów pieniężnych.
W i e d e ń  18 l i s t o p a d a ,  

( / r . )  N iem o c ,  b r a k  sił ż y w o tn y c h ,  na  k tó r y  
l a b o r u je  g ie łda  w ie d e ń s k a  od  d łuższegq  czasu , 
w  o b e c n y m  ok re s ie  m o że  je j  w y jść  n a  po ży tek .  
B a rd z ie j  ż y w o tn e  targi b o w ie m ,  j a k  n. p . b e r ­
lińsk i u z n a ły  za w ła śc iw e  p o  w y p a d k u  w y b o -  
r ó w  w S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  o b ja w ić  sw ą  
ż y w o tn o ś ć  sp e k u la c ją  z w y ż k o w ą  w w ie lk im  s ty ­
lu — p o k a z u je  s ię  j e d n a k ,  że sp e k u la c ja  ta 
o p a r t a  b y ła  n a  k ru c h y c h  p o d s t a w a c h  i że an i  
M ac Kinluy, an i  r e p u b l ik a n ie  a m e r y k a ń s c y  nie 
m a j ą  ża d n eg o  c u d o w n e g o  le k a r s tw a  n a  te c h o ­
ro b y  ek o n o m ic z n e ,  k tó r e  t r a p ią  p a ń s t w a  e u r o ­
pejsk ie .  T o  też  r e a k c ja  ju ż  dziś o b ja w ia  się w 
B er l in ie  w  sp o s ó b  b a rd z o  n ie p r z y je m n y ,  u n a s  
z a ś  n ie  b y ło  p r a w ie  ż a d n e j  s p e k u la c j i  n a  tle 
w y b o r ó w  a m e r y k a ń s k ic h ,  to  leż n ie  m a  o b e c n ie  
reakc j i ,  p rzec iw n ie ,  spos l  rzedz  się d a je  w ie lce  
p oc ie sza jący  o b ja w ,  że p u b l ic z n o ść  z ac zy n a  
p rzy c h o d z ić  do  ro z u m u  i o  w ie le  t r u d n ie j  niż 
d a w n ie j  d a je  się w c iąg ać  d o  g ry  g ie łd o w e j ,  a 
fu n d u s z e  sw o je  lo k u je  w p a p ie r a c h  p e w n y c h ,  
n ie  p od leg łych  z m ie n n y m  k a p ry s o m  sp ek u lac j i  
g ie łd o w e j ,  a  w ięc  w r e n t a c h ,  l i s tach  z a s t a w n y c h  
d o b ry c h  in s ty tu c y j ,  w  p r io ry te t a c h  kolei g w a ­
r a n t o w a n y c h  p rzez  p a ń s t w o ,  w  p a p ie r a c h  ko ­
m u n a ln y c h  i tp .  Z w r o t  le n  m a  b a rd z o  do n io s łe  
znaczen ie ,  p rzez  d osyć  długi b o w ie m  o k re s  o s t a ­
tni m a n j a  sp e k u la c y jn a  w y tw o rz y ła  ta k ą  n ie ­
chęć  o gó lną  d o  togo ro d z a ju  p a p i e r ó w  lo k ac y j­
n ych .  że a n i  k ra je ,  a n i  g m in y ,  n a w e t  n a j b o ­
ga tsze ,  w p r o s t  n ie  m og ły  za c ią g n ą ć  ż a d n e j  p o ­
życzki, gdyż p a p ie r u  c z le ro p ro c e n to w e g o  n ik t  
k u p o w a ć  nie chcia ł .  T e r a z  d o p ie ro  w ycho dz i  
n p .  n a  ja w ,  że b a n k i  n a leż ące  do  g r u p y  R o l -  
szy ld ow sk ie j ,  k tó r e  ob ję ły  z p o c z ą tk ie m  b ieżące ­
go rok u  do  sp ie n ię żen ia  r e n tę  w ęg ie rsk ą  za 60  
m i l io n ó w  k o ro n ,  p o m im o ,  że maj.; w y ro b io n ą  
p ie r w s z o rz ę d n ą  k lientelę ,  n ie  były  w m o żn o śc i  
rozsprz.edać te j  r e n ty  p o m ię d zy  pu b l ic zn o ść ,  lecz 
m u t i a ł y  się uciec  do  fo r te lu ,  b y  o t r z y m a ć  za 
n ią  p ien iąd ze .  U d a ło  się im  m ia n o w ic ie  n a k ło ­
n ić  kilka w ie lk ich  to w a rz y s tw  a s e k u r a c y jn y c h

d o  tego ro d z a ju  o p e ra c y j ,  że p a p ie r y  in n y c h  
k a te g o ry j ,  b ę d ą c e  w ła s n o ś c ią  ich f u n d u s z ó w  r e ­
z e rw o w y c h ,  w y m ie n ia ły  n a  r e n t ę  w ęg ie rsk ą ,  b y  
w  ten  s p o s ó b  p rz y p o d o b a ć  się R o tsz y ld o w i  i 
j eg o  sz ta b o w i .  T y lk o  w t e n  s p o s ó b  u d a ło  s ię ,  
m ó w ią c  język iem  g ie łd o w y m ,  „ u lo k o w a ć "  o s t a ­
tn ią  p a r t j ę  r e n t y  w ęg ie rsk ie j ,  u c ie rp ia ły  j e d n a k  
n a  te m  o w e  p a p ie r y ,  za k tó r e  j ą  w y m ie n ia n o ,  
bo  oczyw iście  k u rs  ich s p a d ł  z p o w o d u  z n a ­
cznej p o d aży .  Dziś, j a k  w s p o m n ia łe m ,  s to su n k i  
p o d  ty m  w zg lędem  ju ż  zn aczn ie  się p o p ra w i ły ,  
p o lep szen ie  to  t r w a  ju ż  k i lk anaśc ie  d n i  i ro b i  
c o ra z  w iększe  p o s t ę p y  —  to też  sp o d z ie w a ć  się 
m o ż n a ,  że k ra je ,  g m in y  i in s ty tu c je  u p r a w i a j ą ­
ce k re d y t  h ip o te c z n y ,  sk o rz y s ta ją  z tego  i że 
n i e b a w e m  p o ja w i  się n a  l a r g u  ca ła  s e r j a  n o ­
w ych  pożyczek  i n o w y c h  w a lo r ó w  lo k acy jn y c h .

N iem ieccy  sp e k u la n c i ,  in s c e n u ją c  z p o w o d u  
zw y c ię s tw a  M ac K in leya  h a u s s ę  n a  ca łe j  linji , 
w ych od z il i  z tego  z b y t  s a n g w in ic z n e g o  za ło że ­
n ia ,  że p rz e m y s ł  n iem ieck i  z ag ro ż o n y  o s t a tn im i  
czasy  zn a c z n ie  k o n k u r e n c j ą  a m e r y k a ń s k ą ,  o d e ­
tc h n ie  te r a z  s w o b o d n ie j  i że s to s u n k i  p o d  ty m  
w zg lę d e m  m u s z ą  w  o k a m g n ie n iu  się p o p ra w ić .  
T a  e w e n tu a ln o ś ć  j e d n a k  d o  te j p o r y  n ie  n a s t ą ­
p iła .  P rz e c iw n ie ,  d w a  ty g o d n ie  ju ż  m in ę ło  o d  
w y b o ró w  w  A m e ry c e ,  a  r a p o r t y  o s t a n ie  p r z e d ­
s ię b io r s tw  p rz e m y s ło w y c h  w  N iem cz ech ,  zw łasz  
cza że lazny ch ,  są  jeszcze  n iek o rzy s tn ie js z e  niż 
by ły  p rzed  ty m i  w y b o ra m i .  N a  raz ie  ty lko  fa­
b ry k i  w a g o n ó w  w  N iem czech  m a j ą  p o d o s t a t -  
k iem  zajęc ia ,  ale i to  d o  czasu ,  w szys tk ie  zaś  
in n e g o  ro d z a ju  p r z e d s ię b io r s tw a  że lazne , h u ty  i 
w a lc o w n ie  c ie rp ią  n a  b r a k  z a m ó w ie ń .  W  z a k ła ­
d ach  „ K ó n ig sb u t te "  n p .  o d  so b o ty  do  w to rk u  
w ięcej niż p o ło w a  p e r s o n a lu  n ie  m ia ła  za jęc ia .  
P o d  w p ły w e m  tego  ro d z a ju  d o n ie s ień ,  n ie  m a  
ju ż  dziś n a w e t  ś l a d u  z o s t a tn i e j  eksp lo z j i  zw y ż­
kow ej,  w y w o ła n e j  z w y c ię s tw e m  M ac  K in leya  i 
w ie le  n iem ieck ich  w a lo r ó w  p rz e m y s ło w y c h  s p a ­
d a  zn ó w , j a k  to  m ó w ią  „n a  Jeb, n a  szy ję" .

W  A u s tr j i  m o g ły b y  s to su n k i  j e d n y m  z a m a ­
chom  p o p r a w ić  się b a rd z o  zn aczn ie ,  g d y b y  n o ­
w y  p a r l a m e n t  okaza ł  się c h ę tn y m  i z d o ln y m  do 
p ra c y  P o n ie w a ż  j e d n a k  n ie  m a  co do  lego j e ­
szcze n a jm n ie j s z e j  p e w n o śc i ,  p rz e to  i g ie łda  p o ­
zo s ta je  n a d a l  w s t a n ie  n a  pó ł le la rg icz n y m . 
Z w ie rzc h n ik  r z ą d u  a u s t r ja c k ie g o  ro z w ija ł  w p r a ­
w dzie  n ie d a w n o  n a  zjeździe  p rz e m y s ło w c ó w  sw ó j  
p r o g r a m  e k o n o m ic z n y ,  g ie łda  j e d n a k  n ie  re f le ­
k tu je  n a  raz ie  n a  to , b o  n ie  w ie, czy te n  p r o g r a m  
będz ie  m ó g ł  być  n rzec zy w is ln io y .  J e d n a  ty lk o  
rzecz n a  raz ie  je s t  ju ż  dla n ie j  p e w n ą ,  to  jes t ,  
że s u b w e n c ja  p a ń s t w o w a  dla T o w a r z y s tw a  że­
glugi p a r o w e j  na  D u n a ju  z o s ta n ie  p rz e d łu ż o n a ,  
czy to  n a  m o c y  u c h w a ły  p a r l a m e n t a r n e j ,  czy n a  
m o cy  p a r a g r a f u  cz te rn a s te g o .

Marsylia.
(Z  powodu przyjazdu Krugera).

P o r t  m a r sy ls k i .  D zisia j u b r a n y  jeszcze  w  
w ie ń c e  i fe s to n y .  g i r la n d y  i c h o rą g w ie ,  k tó r e m i  
c h c ia n o  uczcić K ru g e ra ,  gośc ia  i b o h a t e r a  z d a ­
lekiej A fryki .

J ak  przec ież  ó w  p o r t  i m ia s to  s a m o  w y ­
g lą d a j ą  w  d n i  p o w sz e d n ie ,  n ie  w te d y ,  g d y  je  
p r z y o z d o b io n o  n a  z n a k  w ese la  lu b  ho łd u .

M arsy lia  leży p o m ię d z y  u jś c iem  R o d a n u  i 
T a lo n e m ,  u p o d n ó ż a  skalistyc-li o d n ó g  A lp  p r o -  
w en sa lsk ieh  n a d  z a to k ą  d u  L io n  n a  w y b rz e ż u  
p o łu d n io w e fn  F ra n c j i .  P ie rw s z y  to  p o r t  F ra n c j i ,  
a  po  L o n d y n ie ,  L iv e rp o lu  i H a m b u r g u  c z w a r te  
z a jm u ją c y  m ie js c e  p o m ię d z y  p o r t a m i  E u ro p y .  
A le  bo  też i m ie jsce  n a  ó w  p o r t  w y szu k a l i  
jeszcze  n a  sześćse t  la t  p rz e d  C h r .  n a j l e p s i  że ­
g la rz e  św ia ta  ca łego, F e n ic ja n ie .  N ie k tó rz y  h i ­
s to ry c y  tw ie rd z ą ,  że m ia s to  i p o r t  i s tn ia ły  n ie  
w flOUym, lecz ju ż  w  9 0 0 y m  ro k u  p rz ed  G hr.  
F e n ic j a n  w y p a r ł  i n n y  n a r ó d  żeg la rsk i ,  G recy .
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A N T O N I N Ę  M A T U S Z E W I C O W Ą .

— Ja ,  j a  m a m  z d a w a ć  r a c h u n k i  p rzed  
j a k i m ś  a d w o k a te m ,  p r o t e s to w a ł  S k n e rsk i ,  o b u ­
r z o n y  tą  p ro p o z y c ją .

- Mogę go z a s tą p ić ,  jeżeli p a n  woli, z a ­
p r o p o n o w a ł  p a n  S u rm ic k i .

— T o  będz ie  na j lep ie j ,  p a n ie  b a to n ie ,  p r o ­
szę cię o to .

P rzez  ca ły  czas tej ro z m o w y  B e r ta  s ta ła  
n a  u b o c z u  z p a n e m  G ło w a n ie c k im  i r o z m a ­
w ia ła  z n im  p ó łg ło sem . H e n ry k  ca le m  s w o je m  
z a c h o w a n ie m  się chc ia ł  j ą  p r z e k o n a ć  te raz ,  że 
tio dziś n ie  p o t r z e b u je  o b a w ia ć  się je g o  n a t a r ­
czyw ości,  m o ż e  po d  w p ły w e m  u n ik n ię te g o  n ie ­
s p o d z i e w a n ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  n a  ja k i e  m in io -  
woli m ło d ą  k ob ie tę  n a raz i ł ,  w r o d z o n a  s z lac h e ­
tn o ś ć  i s u b te ln o ś ć  o d c z u w a n ia  du sz  in n y c h  
wzięła w n im  górę ,  n a m ię tn o ś ć  u s tą p i ł a ,  a  szczera ,  
p r a w d z iw a  p rz y ja ź ń  za ję ła  je j  m ie jsce . C h w i la m i 
d o z n a w a ł ,  j a k b y  p e w n e g o  uczuc ia  litości d la  tej 
w ą t łe j  is to ty ,  k tó r a  n ie  m ia ła  p o d łu g  n iego  
m i m o  ca łe j  sw e j  f a n ta s ty c z n e j  n a tu r y ,  do ść  siły 
i o d w a g i ,  a h y  o t r z ą ść  się z n ie w o ln ic tw a  za sad ,  
z k a jd a n  c n o ty ,  k o rz y s ta ć  z m łodośc i  i czasu , 
k tó ry  d o k o ła  s ieb ie  ro z tac zać  u m ia ła  i u c iech  
życia  u ż y w a ć ,  cho ć  z d ru g ie j  s t r o n y  ta  ś w ia d o ­
m o ś ć  w ła śn ie  je j  w yższości m o r a ln e j  w z b u d za ła  
w  n im  p o d z iw  i szacu n ek .

O d c z u w a ł  d o k ła d n ie ,  że w  te j  cli wili j e s t  
szczęś liw szą , niż  dziś r a n o ,  gd y  w y m ó g ł  n a  
n ie j  p rzy rzecz en ie  p r z y b y c ia  do  n iego . O d c z u ­
w ał,  że j e s t  m u  w d z ię czn ą  za z m ia n ę  s p o s o b u

b y c ia  i to n u  m o w y  z n ią ,  w d z ięczną  za o k a z y ­
w a n ą  p rz y ja ź ń ,  za  te n  sp o k ó j ,  z ja k im  do  niej 
p r z e m a w ia .  W  d u szy  czynił s ta łe  p o s t a n o w ie n ie ,  
a b y  w y t r w a ć  n a  te j  d rod ze ,  w idz ia ł  ja ś n ie j  niż 
k iedyko lw iek ,  że d la  c h w ilo w e g o  k a p r y s u ,  dla 
sza łu  n a m ię tn o ś c i ,  n ie m a  p r a w a  ła m a ć  szczę­
śc ia  te j k o b ie ty .  Czuł, że o n a  zeszedłszy  z drogi,  
k tó r ą  w życiu s w e m  za s w o ją  o b ra ła ,  n ie  z n a la ­
z łab y  szczęścia, że u p o je n ie  m i ło s n e  w jego  o b ­
ję c iach ,  w n e t  z a m ie n i ło b y  się w  w y rz u t  s u m ie ­
n ia ,  w  żal s p ó ź n io n y ,  k tó r y b y  j ą  m o ż e  i do 
ro z p a c z y  m óg ł d o p ro w a d z ić .

—  Ale u w a ż a ła  pa n i ,  j a k  c io tk a  u p rz e jm ie  
m n ie  p o w i ta ła ,  p o  w y d a n y m  n a  m n ie  w y ro k u ,  
w y d a je  m i  się to  dość  o r y g in a ln e m  — p r z e m ó ­
wił p o e ta .

—  U czyn iła  to  z p e w n o ś c ią  w in tenc j i ,  a b y m  
j a  n ic  p a n u  o tem  n ie  w s p o m in a ła .  N a jlep ie j  
też będzie ,  jeżeli p a n  u d a ,  że o n iczem  n ie  wie.

— Z a s to s u je  się do  ży czen ia  p an i ,  z re s z tą  — 
c iąg n ą ł  H e n r y k  d a le j ,  w ta p i a j ą c  w m ło d ą  k o ­
b ie tę  sw ó j  w z ro k  b a d a w c z y  —  nie  d ługo  z p r z y ­
w ró c o n e j  m i  łaski b ęd ę  m óg ł k o rzys tać ,  w  lycli 
d n ia c h  w y ja d ę  na  po łu d n ie .

B e r ta  zb lad ła  b a rd zo ,  łzy u czu ła  p o d  p o ­
w ie k a m i ,  a le  p rz em o g ła  się i p a t r z ą c  m u  w oczy 
z g łę b o k im  s m u tk ie m  p rz e m ó w i ła .

—  Jed ź  p a n ,  ta k  będ z ie  l e p i e j !
—  A c h ! g d y b y ś  p a n i  ch c ia ła  m n ie  z ro z u ­

m ieć, g d y b y ś  m o g ła  w y rzu c ić  z tw e j  d u sz y  te n  
n ie p o t r z e b n y  b a la s t . . .  p r z e s ą d ó w  —  w y sz e p ta ł  
z n o w u  n a m ię tn i e j .

—  Nie zm ien ię  się, n ie  p o d o b n a .  A  p a n a  
p ro szę  o z a c h o w a n ie  m i  sw ej p rz y jaźn i ,  bo  bez 
n ie j  b y ło b y  m i.. .  s m u t n o !

—  P o s ia d a s z  j ą  p a n i  n a  z aw sz e ! . . .  Z a is te  
d z iw n a  z c ieb ie  k o b ie ta ,  t a k  d e m o n ic z n a ,  a  j e ­
d n a k . . .

Nie m ó g ł  d ok oń cz y ć ,  bo  h r .  R a d z ie c k a  p o ­
w s ta ł a  i z w r a c a ją c  się d o  n ic h  p r z e m ó w i ł a :

— C h o d ź m y  s t ą d ,  p a n  z n a m i ,  n i e p r a w d a ż  
p a n ie  G lo w a n ie c k i?  Ż e g n a m  p a n a ,  p a n ie  S k n e r ­
ski, do  m n ie  p ro s z ę  się n ie  t r u d z ić ,  g d y b y  p a n  
m ia ł  ja k i ś  in te re s ,  lo l i s to w n ie  p ro szę  k a ż d ą  
s p r a w ę  z a ła tw ić .  A ze w zgiędu  n a  d a w n ą  ży­
czliwość, j a k ą  d la  p a n a  m ia ła m ,  szczerze  radzę  
u s u n ą ć  się po w o l i  z kó łka  n a sz y c h  w sp ó ln y c h  
z n a jo m y c h  i o d d a ć  się p r a w d z iw e m u  m i ło ­
s ie rdz iu .

Go się w d u sz y  p. Z e n o n  i działo, t e g o  on  
s a m  d o b rz e  n ie  p o jm o w a ł ,  d o z n a w a n e  u p o k o ­
rz en ia  w y w o ły w a ły  w n im  w ściek łość , chęć  
zem s ty ,  m ia ł  o ch o tę  rzucić  się n a  w szys tk ich  
o b e c n y c h ,  zm u s ić  ich  do m ilczen ia .  B la d e  w a rg i  
p rz y b ra ły  k o lo r  s iny , oczy k rw ią  n ab ieg ły ,  nogi 
p o d  n im  d rża ły  tak ,  że z t r u d n o ś c ią  r ó w n o w a g ę  
u t r z y m y w a ł .  R a p t e m  w id o czn ie  j a k a ś  m y ś l  z b a ­
w cza do  g łow y  m u  p rzysz ła ,  bo  p ra w d z iw ie  
s z a ta ń sk i  u śm ie c h  w y k rzyw ił  d o ln ą  część, jego  

| tw a rz y ,  ży w o  p o s tą p i ł  n a p rz ó d ,  d rzw i s o b ą  z a -  
| s ł a n ia ją c  i c h ra p l iw y m  św iszczącym  g ło sem  z a ­

syć/:.; 1 :
— N im  p a n i  h r a b i n a  s t ą d  ode jd z ie ,  m o że  

zechce  p rze j rzeć  te p e r g a m in y  c iek a w e ,  k tó re  
p a n i  L idz iń ska  przysz ła  o g lą d a ć  u p. G ło w a n ie -  
ekiego.

B e r ta  rzu c i ła  ro zp acz l iw e  s p o j rz e n ie  n a  b a ­
ro n a ,  H e n ry k  ż a c h n ą ł  się n i e c i e r p l iw ie :

— Nie p a n a  rzeczą  p r o p o n o w a ć  o g lą d a n ie  
m o je j  w łasno śc i .

— Jeżeli p a n a  lak  in t e r e s u j ą ,  — o d ezw a ł  
j się b a r o n  S u rm ie c k i  z z u p e łn y m  s p o k o je m  —

to sądzę , że n a sz  p o e ta  zgodzi się c h ę tn ie  p o ­
k aza ć  je  p a n u  ju t r o ,  bo  t e r a z  z n a m i  w ych od z i ,  
a h r a b i n a  w ie m ,  że w ta k ic h  fascyk u łach  nie 
g u s tu je .

—  M asz ra c ję  b a ro n ie ,  za m o ic h  c z a só w  
k o b ie ty  do  p e r g a m in ó w  n ie  zag lą d a ły  — o d p o ­
w ied z ia ła  s t a r u s z k a  z go dn o śc ią .

—  A  j a  n a jc h ę tn ie j  s z a n o w n e g o  p a n a  j u ­

t r o  u s ieb ie  ich w id o k iem  u racz ę  — o d p a r ł  
H e n r y k  z d rw ią c y m  u ś m ie c h e m ,  g łębok i  u k ło n  
p rz e d  S k n e r s k im  s k ła d a ją c .

B a n  Z e n o n  o d  d rzw i  o d s tą p i ł ,  o s t a tn i a  d e ­
sk a  r a t u n k u ,  dzięki in te rw e n c j i  b a r o n a ,  w y ­
m k n ę ła  m u  się. I n tu ic y jn ie  by ł  p rz e k o n a n y ,  że 
histc-rja p e r g a m in ó w  je s t  z m y ś lo n ą ,  z d ru g ie j  
s t r o n y ,  w izy ty  B e r ty  z b a r o n e m  u p o e ty  p o ją ć  
n ie  m ó g ł .  W sza k  dość  d ług o  żył na  św iecie ,  a b y  
n a u c z y ć  się o b s e r w o w a ć  to , co się w  koło n iego  
dz ia ło .  F l i r t  p a n i  L idz iń sk ie j  z H e n ry k ie m  od  
p ie rw s z e j  chw ili  zw róc i ł  j eg o  u w a g ę  i n a p r o w a ­
dził do  u ło ż en ia  p la n u ,  k tó ry  w  o s ta tn ie j  chw ili 
z aw iód ł  go s r o m o tn i e .

C oś  w te m  b y ło ?  —  a le  c o ?  - -  d a r e m n ie  
w ysila ł  c a łą  siłę sw e j  in te l igenc j i  i p rzeb ieg łośc i ,  
a b y  rzecz tę  z b a d a ć .

H r .  R ad z ie c k a ,  ju ż  bez  s ło w a  p o ż eg n a n ia ,  
o p a r t a  n a  r a m ie n i u  b a r o n a ,  w ysz ła  z p o k o ju .  
B e r ta  z im n e m  i d u in n e m  skinienie m g ło w y  o b ­
d a rz y w sz y  g o s p o d a rz a ,  za c io tk ą  p o d ą ży ła .  O s ta ­
tn i  w y s u n ą ł  się p o e ta ,  w  p ro g u  z a t r z y m a ł  się 
jeszcze  i p o g a rd l iw e rn  sp o j rz e n ie m  m ie rząc  S k n e r -  
skiego. i ro n ic z n ie  p rz e m ó w ił .

— A w ięc  ju t r o  b ęd ę  oczek iw a ł  miłej w i ­
zy ty  p a n a .

P a n  Z e n o n  g n ie w n ie  d rzw i za n iin  z a ­
t r za sn ą ł .

G dy  zo s ta ł  s a m  -  s a m  w ś ró d  ś c ian  tych ,  
k tó re  n i e d a w n o  by ły  ś w ia d k a m i  jeg o  m a r z e ń  
o sw e j  p rzysz łe j  w ie lkości,  o s ław ie  j a k o  d o ­
b ro c z y ń c y  ludzkości,  o p a d ł  go  r a p t e m  żal tak  
s e rd e c z n y  za. w sz y s tk iem , co u t rac i ł  w  je d n e j  
chw ili ,  że u s u n ą w s z y  się n a  k o la n a  p rzed  k rz e ­
s łem . na  k tó re rn  h r a b i n a  s iedzia ła  n ie d a w n o ,  
g o rzk o  z a p ła k a ł  n a d  so b ą .

Życie  ca łe  p r a c o w a ł  n a d  te m  i pośw ięc i ł  
t e m u ,  co dziś j e d n a  c h w ila  zniszczy ła  n a  z a w ­
sze, b e z p o w ro tn ie .

P rzec ież  o n  tych  m i l j o n ó w 'n i e  chc ia ł  i n ie

| p r a g n ą ł  dla s ieb ie ,  czem u  i za co k a ra  taka  go 
, sp o tk a ła ,  czem u  O p a t r z n o ś ć  d o zw o li ła ,  a b y  
j cz łow iek  lak  św ię ty ,  ta k  s p r a w ie d l iw y  j a k  on ,
i w  ta k ie  n ie z a s łu ż o n e  n ieszczęśc ie  p o p a d ł !

Cóż w te in  złego było, że chc ia ł  h r a b i n i e  
oczy o tw o rz y ć  n a  g rzeszn e  z a c h o w y w a n ie  się i 
n i e t a k t  s i o s t r z e n i c y ! —  A ch  g d y b y  nie ten  
S u r m i c k i ! —  bo o n  w d a ł  się w  tę s p r a w ę ,  
on  n ie z a w o d n ie ,  a le  j a k im  s p o s o b e m ?  C zyżby  
B er ta  się p r z e d  b / i ro n e m  zw ierzy ła  ? —  lu b  czy 
to  by ło  h a lu c y n a c ją  m o ż e  z jeg o  s t r o n y ?  czyż 
fa łszyw ie  o uczucie  żyw sze d la  p o e ty  j ą  p o ­
sądził.

Myśli m u  się p lą ta ły ,  k re w  do g ło w y  u d e ­
rza ła ,  w  s k r o n ia c h  czuł bó l n ie zn o śn y .

—  Co r o b i ć ?  —  ja k  się z tego  w y w in ą ć P  
ja k  w y b r n ą ć ?  j a k  o d z y sk a ć  ch o ć  w  części z a u ­
fan ie  i życzl iw ość  h r a b i n y  ? A ch  ! te  m iłe  w i ­
zytki u  n i e j ! t a  d o s k o n a ła  h e r b a t a ! te  s m a c z n e  
c ias teczka ,  a  n a d e w s z y s tk o  to  u z n a n ie  je g o  
wyższości ,  lo  p o d d a w a n ie  się je g o  w o li!  —  
a t e r a z ?

—  Musi zna leźć  ja k i ś  sp o s ó b ,  a b y  się 
oczyścić w  oczach  h ra b i n y ,  o in n y c h  m u  nie  
chodzi,  a le  o d  n ie j  zos tać  u s u n ię ty m  n a  z a w ­
s z e !  Ale dożyć chw ili ,  g d y  s w ó j  m a j ą te k  cały 
podz ie l i  m ię d z y  s io s trzen icę ,  a N o rb e r t a n k i ,  a bo 
te r a z  n ie z a w o d n ie  z n o w u  s w o ;e  s y m p a t j ę  w  
t a m t ą  sk ie ru je  s t r o n ę !

—  Nie, to  być  n ie  m o ż e !  O n  d o  tego  n ie  
do pu śc i .

C hw yci ł  płaszcz, za rzuc i ł  go na  r a m io n a ,  
na łoży ł k ap e lu sz ,  z a m k n ą ł  k a n c e la r ję  i o c ięż a ­
ły m  k ro k iem  ze s c h o d ó w  zeszedł. C h c iw ie  w c ią ­
g n ą ł  w sw e  p łu c a  z im n e ,  o s t re  p ow ie trze ,  czul 
o g i e ń . p a l ą c y  w  g a rd l e  i w  p ie r s ia c h ,  n ie z w a ż a -  
j ą c  n a  m r o ź n y  w ia t r ,  ro zk o szo w a ł  się ty m  ch ło ­
d e m  w iec zo ru  z im o w eg o ,  zw o ln a ,  m ę c z o n y  
d ręczące in i  m y ś la m i ,  p o d ąż y ł  d o  sw e g o  m ie s z k a ­
n ia  n a  p ro b o s tw ie .  ( G y  dalszy w s tą p i)
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C i o w o  m ia s to  n a z w a l i  M assa l ia .  Z d o b y w c y  
R z y m ia n ie ,  z m ien il i  n a z w ę  tę n a  Massil ią .  Była 
to  p o d  o w e  c zasy  a ry s to k r a t y c z n a  r z e c z p o s p o ­
l i ta ,  k tó r a  za ło ż y w sz y  szereg  ko ton i j  g reck ich  na  
w y b rz e ż u  Galji i H isz p a n j i ,  s p r a w o w a ł a  n a d  
n iem i  h e g e m o n ię  p rzez  w ieki d ług ie .  A ż d o  50g o  
ro k u  p rzed  C h r .  m ia s to  ro zw ija ło  się i kw itło .  
G d y  j e d n a k ż e  w w ab  e p o m ięd zy  P o m p u j  uszom  i 
C e z a re m  M assil ia  s t a n ę ła  po s tron il i  p ie rw szeg o  
z n ich ,  zw ycięsk i C e z a r  zem ścił  się, odbie ra jąc ,  
m i a s t u  z n a c z e n ie  i b o g a c tw a .  B ąd ź  co b ą d ź ,  
zniszczyć m ia s t a  n ie  z d o ła ł :  ocali ł  j e  p o r t .  b ę ­
d ą c y  w  w y b o r n e m  p o ło żen iu .

P o d c z a s  w ie k ó w  ś r e d n ic h  na leż a ła  M a rsy lja  
d o  B u r g u n d j i  i A re la tu .  W  1 4 8 2  r. p o d d a ła  się 
k ró lo m  f r a n c u s k im ,  a za L u d w ik a  XIV s t ra c i ła  
resz tk i  sw e j  o d rę b n o ś c i .  P o d c z a s  w ie lk ie j  r e w o ­
lucji d la te g o  o d ra z u  przy łączy ła  się do  rzeczy- 
p o sp o l i te j .  Z re sz tą  g ó ro w a ły  w  nie j  z a w sz e  ży­
w io ły  sk r a jn e .  W  1871 r. w y b u c h ła  tu t a j  k o ­
m u n a ,  j a k  w  P a r y ż u ,  a o b e c n ie  r a d a  m ie js k a  
i m a g i s t r a t  są  w  r^ku  so c ja l i s tó w .

P o d łu g  sp isu  lu d n o śc i  z 1891 r. M arsy l ja  
j a k o  m ia s to  m ia ła  800.0215 l u d n o ś c i ; j a k o  g m i n a  
w 189fi r. 4 4 7 . 3 3 4  lu d n o śc i ,  w  te m  W ło c h ó w  
około  8 0 .0 0 0 ,  z a ję ty c h  p r z e w a ż n ie  p r a c ą  w y ­
r o b n ic z ą  i r o b o t a m i  z ie m n e m i .

P o r t  w  rok u  1 8 4 4  s k ła d a ł  się z n ie w ie l­
k iego b a s e n u  (28  h e k ta r ó w ) ,  z w a n e g o  o b e c n ie  
s t a ry m .  T e r a z  liczy p ięć  b a s e n ó w  o 3 0 0  h e ­
k ta r a c h  ob ję to śc i ,  z a s ło n ię ty ch  t a m ą  n a  8 0 ki­
l o m e t r ó w  d łu g ą .  O w e  r o b o t y  k o sz to w a ły  p rz e ­
szło 1 0 0  m i l jo n ó w  f r a n k ó w .  P o r t  m a  liczne 
„< |ua is“ k a m ie n n e ,  dok i i m a g a z y n y  z k a m ie n ia  
i że laza , 7 w in d a m i  h y d ra u l i c z n e m u  W  b u d o w ie  
e le w a to ry  zb o żo w e .  Do p o r tu  Jo l ie t te  z a w i ja ją  
f r a n c u sk ie  p a r o w c e  p a s a ż e r s k i e ;  w  B ass iu  N a ­
t io n a l  s to i f lo ta  w o je n n a  f r a n c u s k a :  B a ss in s  
d u  L a z a re t  i d ’A re n e  s łużą  d la  o k r ę t ó w  k o m u ­
n ik ac j i  o c e a n o w e j .

P o r t u  b r o n i ą  b a t e r j e  n a d m o r s k ie ,  p o r t y  i 
c y ta d e la .  U  w ejśc ia  d o  s t a r e g o  p o r t u  w znosi  się 
sk a ła  I f  z p o r t e m  G h a le a u  d ’ lf, s łu żąc y m  d a ­
w n ie j  za w ięz ien ie  d la  p r z e s tę p c ó w  po l i ty c zn y ch .  
P o r t  te n  zyska ł n ie ś m ie r te ln o ś ć  r o m a n s e m  D u ­
m a s a  „ M o n te  C h r i s t o “ . P o r t  m a r sy ls k i  w z ra s t a  
c o ra z  szybc ie j  o d  czasu  p rz e k o p a n ia  k a n a łu  s u -  
ezkiego. M ia s to  sk ła d a  się z d w u  części, s t a ­
re g o  i n o w e g o ,  p rzed z ie lo n y ch  s ły n n ą  n a  ca łą  
F r a n c j ę  u l icą  C a n n o b ie r e ,  p r o w a d z ą c ą  do  s t a ­
r eg o  p o r t u ,  da le j  u l i c a m i  C o u r s  Bel/ .unco, R u e  
d ’ Aix i B o u le v a rd  des  D a m e s .

S t a r e  M ias to  u liczk am i e ia s n e m i  i k rę tem i ,  
k tó re  b ie g n ą  sp a d z i s to  p o  s to k a c h  w zgó rza ,  c a ł ­
ko w ic ie  z a s łu g u je  na  to  m ia n o .  Mieszczą się I ii 
r z e m ie ś ln ic y ;  gn ieźdz i n ę d z a  i w y s tę p e k ;  tu ta j  
p o  l icznych  s z y n k a c h  i d o m a c h  p ub liczn y ch  m a ­
ry n a r z e  m a r n o t r a w i ą  żołd , z e b r a n y  p o d c z a s  d łu ­
g ich  p o d ró ż y .  T u t a j  m ie sz k a ją  leż i o b o tn ic y  
p o r to w i  i w iększość  lu dn ośc i  w łoskiej.

N o w e  m ia s to ,  n a  w sc h ó d  i p o łu d n ie  od 
C o u rs  B e lzu n e ,  m a  ł a d n e  u lice  i o b f i tu je  w  p a ­
ła c o w e  d o m y  i n o w o ż y tn e  ho te le .  K an a l iz ac ję  
ro zp o czę to  d o p ie r o  w  1891 r . ; p o  je j  u k o ń c z e ­
n iu  s to su n k i  z d r o w o tn e  p o p r a w ią  się znaczn ie .

M arsy l ja ,  s to lica  b is k u p ia ,  m a  s ie d m  ko­
śc io łów  ka to l ick ich ,  z ty ch  d w a  b a rd z o  s ta re ,  
s ię g a ją c  X II.  i X III .  w iek u .

C h lu b ą  M arsy lj i  je s t  C lm to a n  d ’E a u  zaw ie -  
z a ją cy  m u z e u m  p rz y ro d n ic z e  i g a le r je  o b ra z ó w ,  
c h o ć  lu d n o ś ć  h a rd z ie j  h o łd u je  M e r k u re m u ,  niż 
n a u c e  i s z tu k o m .  A- Ar.

„ D Z IE N N IK  P O LS K I’
kosztuje miesięcznie

l i  zł. we Lwowie, 
l z ł .  25 na prowincji.

K R O N I K A .
Paaistajay o giBnazjum cisszyBskies.

Djarjusz lw ow ski.
P i ą t e k  2.4 listopada.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­

c k i e .  Zakład fizyczny (Długosza 8) godz 7 ' ,  wiacz. 
prof. dr. .1. Zakrzewski: „ 0  świetle ."

T  atr miejski: „Rodzeństwo", koineilja Po­
czątek o godzinie 7 wieczorem.

K a l e n d a r z .  Piątek (2 3 ) :  Klemensa p. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 20, zachód o godzinie 
4 m inut 8.

W iadom ości osobiste. Namiestnik lir. Leon 
P i n i  ń s k i  powrócił już. zupełnie do zdrowia. Wczo­
raj z rana prof. dr.  Grzegorz Ziembieki i prol'. dr. 
Antoni Gluziński orzekli po zbadaniu, że choroba 
szczęśliwie minęła. Namiestnik wstał już  z łóżka i 
wszystkie sprawy urzędu swego załatwia.

Marszalek krajowy lir. Stanisław R a d e n i  po­
wrócił z Wiednia.

M ianowanie. Namiestnik zamianował konce- 
pistę krakowskiej dyrekcji policji. Władysława Guckle- 
ra, koncepistą policyjnym w etacie dyrekcji policji 
we Lwowie.

W y b ó r  n o w e g o  r e k t o r a  uniwersytetu lwow­
skiego w miejsce ks. dra Bdczewskiego, odbędzie się 
w przyszłym tygodniu.

Sejm krajow y będzie prawdopodobnie zwo­
łany 18 grudnia i potrwa do 2 4 ,  z przerwą dnia 
2 0  z powodu wyborów z kurji miejskiej. Sejm nie 
mógł być zwołany po Bożcm Narodzeniu, gdyż za­
raz potem święto ruskie i niedziela spowodowałyby 
p rz e rw ę  w naradach, przy tak krótkiem trwaniu 
sesji bardzo  niewygodną. Sejm załatwi prowizorjum 
b u d żeto w e  i sprawę udziału kraju w dochodach 
z p o d a tk u  od w ódki.

Konferencja galic . Kas oszczędności, na k tó ra  
zg łosiło  się do tychczas 19  Kas oszczędności, odbędzie 
fię we Lwowie 15  g ru d n ia  rb .

Z powodu tyfusu, panującego obecnie we 
Lwowie, uprosiliśmy lekarza, d ra  W iktora  L e g e -  
ż y ń s k i e g o ,  o napisanie feljetonu fachowego 
o zaraz' u tyfusowym. W  dzisiejszym numerze na 
pierwszej stronicy, podajemy naszym czytelnikom ten

j feljeton, w  którym dr. Legeżyński om aw ia  istotę 
j tyfusu, sposób jego rozszerzania się i ochronę przed 
| tą chorobą.
} Zaprzeczenie stanowcze. Dyrekcj i li girnna-
i zjum we Lwowie ogłasza następujący kom unika t:

Ponieważ lekkomyślne osławianie tutejszego II 
: g imnazjum, jako gniazda tyfusowego, alarmuje 

i przestrasza rodziców i opiekunów młodzieży i szkodę 
wyrządza publicznemu zakładowi, przeto ponownie 
proszę o umieszczenie następującego sprostowania: 

i Nieprawdą jest, aby .jeden  z tercjanów zeznał,
j  iż dawał uczniom do picia wodę z basenu Nie­

prawdą jest,  aby ek. rada szkolna krajowa fakt ten 
! dochodzeniem stwierdziła, Nieprawdą jest, aby któ- 
1 rykolwiek uczeń 11 gimnazjum umarł,  gdyż do dzi- 
| siejszego dnia żaden nie zrobił tej przyjemności 
J sprawozdawczemu hajczarslwu. Nieprawdą jest 
; w końcu, aby tercjan 1! gimnazjum chory był na 

tyfus. W e  Lwowie, dnia 2 0  listopada 1900. 
i W o lf f  m. p.

Nowe w ypadki tyfusu stwierdził fizykat 
| miejski w  dniu onegdajszym w domach przy ul . :
’ Czarnieckiego 26  i Slryjskiej 2. Prócz lego zacho­

rował na tyfus jeden  żołnierz w koszarach arlyłe- 
j rzyckich na Janowskiem.

Sienkiew icz bawił przez trzy dni w Miłosła- 
j wiu w gościnie u pp. Kościelskich. Na cześć jego 
j odbyło się wielkie przyjęcie, połączone z polowaniem, 
j Grono goś i tworzyli obok Sienkiewicza: księstwo 

Ferdynandowie Radziwiłłowie, księstwo Zdzisławowie 
Czartoryscy, książę Włodzimierz Czet W erty ń sk i ,  lira 

j bia August Potocki, hrabia Sierakowski, hrabiostwo 
Kwileecy Hektorowie, pp. Adolfowie Ponińscy z córką 

' Różą z Kościelca, pp. Henrykowie Mańkowscy 
z Winnogóry, p. Henryk Bloch, p. Leopold Ktonen- 
berg z Warszawy i p. Jan Żółtowski z Ujazdu Na 
łowach ubito w  12 strzelb 1 .200  zajęcy i ba- 

j żantów. Podczas ostatniego obiadu wzniósł gospo­
darz domu w serdecznych słowach, a nader p ęknej 
formie toast na cześć Sienkiewicza, który podzięko- 

' wał w dluższem przemówieniu, a w końcu wzniósł 
i zdrowie pani domu. W sob tę popołudniu opuścił 

Sienkiewicz Miłosław, udając się do Warszawy.
W ypadek przy pracy. W  fabryce stolarskiej 

p. Prugara przy ul. Supińskiego, skaleczył się stolarz 
Łukiesz heblarką w nogę dość niebezpiecznie, bo ma 
ranę na boku stopy długą na 10  centymetrów. Po 
pierwszem opatrzeniu przez stację ratunków:}, odwie­
ziono Łukiesza do szpitala.

W ypadek na kolei Andrzej Ghamura, do ­
zorca wozów na dworcu kolei, wychylił się onegdaj 
nieostrożnie z wozu przy przesuwaniu i uderzył gło­
wą o żelazny słup przy lorze. C ham ura  odniósł dwie 
rany w głowę, jedną na tyle głowy, drugą w okolicy 
skroni. Po opatrzeniu pozostawiono go w domowej 
kuracji.

Ostrożnie z elektryką. Przy robocie około 
łączenia drutów elektrycznych na scenie miejskiego 
teatru, poparzył się dość dotkliwie robotnik, wzglę­
dnie pomocnik dekoracyjny Władysław Szpetecki. P o ­
ranił sobie twarz i lewą rękę ; opatrzyła go stacja 
ratunkowa.

Sam owolna egzekucja. Pani Franciszka Mar­
czak, żona ogrodnika przy ul. Tkackiej I. 11 donio­
sła, że stolarz p. Pilecki, także na tej ulicy mieszka­
jący, któremu w inna była 14 koron, zajecłial onegdaj 
z furą na je j obejście i zabrał na pokrycie długu 3 0  
okien inspektowych wartości 174 koron, a inspektu 
zostawił odkryte, czem wobec zimna wiele szkody 
p. Marczakowej wyrządził.

Okradzenie cerkwi. W  nocy z dnia 6 na 
7 bm. —  jak nam z Zalesz zyk donoszą — dostali 
się przez okno nieznani sprawcy do wnętrza cerkwi 
w Sinkowie, rozbili znajdującą, się w niej kasę bra­
ctwa cerkiewnego i zabrali z sobą cala jej zawartość, 
w ynoszącą 85 5  k Natychmiastowe dochodzenia, 
przeprowadzone przez żandarmerję, wykazały, że 
sprawcy kradzieży musieli się przeprawić przez 
Dniestr na Bukowinę.'

Otwarcie „Gwiazdy" we W iedniu Dnia
24 bm. w sali resursy (I.dzielnica. Reicbsratbstrasse) 
odbędzie się uroczyste otwarcie polskiego stowarzy­
szenia bandl.-rękodz. „Gwiazda" we W iedniu. U ro­
czystość la połączona będzie między innemi z przed­
stawieniem amatorsk em, na które składać się będą: 
dram at „Dziesiąty pawilon" i komedja „Jeden z nas 
musi się ożenić!".

Banda zbójecka. Z więzienia w Janowie 
lubelskim umkną? opryszek, Wojciech Serafin, zgro­
madził bandę, złożoną /. 10 ludzi i grasuje z uią 
w okolicy Mniszewa

Olbrzymi pożar. W Eupatorji na Krymie 
spalił się miejscowy elewator zbożowy ze znacznymi 
zapasami zboża, przygotowanego do wysłania zagra­
nicę, oraz wielkie składy wełny. Straty obliczają na
I .5 0 0 .0 0 0  r)>.

Sam obójstwo w teatrze. Podczas przedsta­
w ienia  w teatrze miejskim w H um aniu ,  zastrzelił 
się uczeń szkoły rolniczej, nazwiskiem Brando. Sa­
mobójstwo to wywołało wśród publiczności wielką 
panikę.

W iadom ości osobiste. Naczelny dyrektor 
poczt i telegrafów, radca dworu, Jan S e  f e  r o w i e  z, 
p wrócił z urzędowej podróży z W iednia  i objął 
urzędowanie.

W iadom ości djecezjalne. Arebidjccezja lw o­
wska obrz. Imc. : Administratorem w Plotyezy za­
mianowany ks. J a t  Gzyrek, b. admin. w Kamionce 
s lnnniłowej Konkurs na opróżnione probostwo 
w Plotyezy ogłoszono do końca grudnia  rb.

Diecezja przemyska. P rzen ies ien i : ks. Jan Cetna- 
rowiez z Leżajska do Ołpin, ks. Marcin Nikodem , 
z Olpin do Leżajska, ks. Teofil Girbacki z B uko­
wska do Dobromilu, ks. Antoni Miętus pozostaje 
nadal na posadzie wikarego w Tyczynie.

Djecezja tarnowska Pr  zentę na probostwo 
w Chorzelowie otrzymał ks. Stanisław Grochowski, 
dotychczasowy proboszez w Przyszowej. Inslyliiowoł 
się na probostwo w Skrzydlnej ks. Antoni G aw roń­
ski, administra tor tamtejszej parafji

Powszechne w yk łady uniw ersyteckie. 
Na prowincji odbędą się w niedzielę d. 25 bm. 
następujące wykłady: W  Drohobyczu prof. K. Eliasz: 
„O słońcu i księżycu. - -  W Przemyślu prof. dr.
Z. Krygowski: „O promieniach Róntgena. — W  S am ­
borze dyrektor d r . -p .  Tomaszewski: . O powietrzu."
— W  Stanisławowie prof. M. W eslw a lew icz : „Z 
c h e n j i  życia codziennego." — W  Stryju prof. dr.
II. Kadyi : „O mózgu." — W  Tarnopolu prof. W. 
S c h re ib e r : „Przyroda w walce o byt. “

Zgromadzenie „Sokołów". W  sobotę, dnia 
24  listopada rb. o godzinie 8 wieczorem odbędzie 
się we własnej sali nadzwyczajne walne zgromadze­
nie członków polskiego towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół". Na porządku dziennym : wybór prezesa,
tegoż zastępcy i kilku członków wydziału.

W  razie braku kompletu, walne zgromadzenie 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 26  listopada 
o godzin ie  8  w ieczo rem .

Ślub. Dnia 22 bm. odbył się w kościele pa- I 
raljalnym w Orszymowie ślub znakomitego krytyka, 
publicysty i powieściopisarza, p Teodora Jeske- 
Choińskicgo z hr. Cecylją Grabowską, córką śp. P a ­
wła i Małgorzaty ze Stormouth-W illougby Darlingów j 
lir. Grabowskich. j

Hołd S ienkiew iczow i. W tonie pelersbur- ; 
skiego Związku pisarzy rosyjskich, powstał projekt 
wzięcia udziału w uroczystościach jub  leuszowych, ' 
przygotowywanych w Warszawie dla Sienkiewicza. I

Zgromadzenie szewców. Centralny związek 
zawodowy szewców im. Jana Kilińskiego we Lwo­
wie, uchwalił na zgromadzeniu dnia 2 2  b. m. od­
bytem, popierać z V kurji kandydaturę dra Mieczy- ! 
sława Jabłońskiego, adwokata. I to zgromadzenie, 
mimo, że było zwołane za zaproszeniami, nie odbyło 
się zupełnie w spokoju, wtargnęli tam bowiem so­
cjaliści pod komendą jednego ze „sztabowców" p. 
Rafalona i spowodowali około 10 wieczorem rozbi­
cie zebrania. Ale, ale, jedna nasuwa się uwaga. Gzy 
nie byłoby to lepiej, aby szewcy lwowscy, zamiast 
na własną rękę uprawiać politykę, wzięli się wspól- 
nenii siłami do pracy nad wyrugowaniem obuwia 
zakrajowego. Sprawa to może, zdaniem naszem, da­
leko pilniejsza, niż fabrykacja kandydatów ' po­
selskich. j

Epidemia tyfusu a wojsko. Donoszą nam ;
0 fakcie, który dziwnie odbija od wydrukowanych i 
rozlepionych na ulicach „pouczeń" jak się od tyfu­
su chronić, należy. Między innemi znajduje się tam
1 ustęp, zalecający chronienie się od przeziębienia. 
Jak się do tych przepisów stosuje wojskowość, niecli 
posłuży mały przykład. Onegdaj zapowiedział generał 
dywizji przegląd 15 pułku na Błoniach jan ow sk ich ;  
wystąpił więc cały pułk już. o godzinie 5-tej rano 1 
b e z  p ł a s z c z ó w ,  udał się na Błonia i biorąc sam 
przegląd i powrót do koszar, wytrwać musiał wśród ’ 
zimna i wiatru prawie do godziny 12-tej w połu­
dnie. Zapytać się godzi, czy wobec faktu, że około 
2 0  żołnierzy chorych na tyfus walczy w szpitalu ze 
śmiercią, robienie przeglądów wojska bez płaszczów, 
jest na miejscu 'i j

Jak się wprowadza przepisy. Onegdajszn 
uchwalę rady sanitarnej i magistratu w sprawie za­
rządzeń, mających na celu zwalczenie epidemji ty­
fusowej, organa podwładne tak sobie gorąco wzięły 
do serca — że wczoraj widzieliśmy jadący od ro ­
gatki łyczakowskiej wóz mleczarza, na którym beczki 
z mlekiem okazale były pozatykane — bm dnem i 
szmatami...

Do wiadom ości kom isji sanitarnej. P o ­
lecamy opiece komisji sanitarnej dom przy pl. Kra- 

( kowskim 1. 7, w którym panują niemożliwe slosun- 
i ki. Przed czterema tygodniami zachorował taili slróż 

na tyfus; była tam wówczas komisja i... nic nie 
. zrobiła. Mieszkanie stróża jes t w tym domu tego 

rodzaju, że przechodnie mylą się dość często i bio­
rą je .. .  za loka] ustępowy. i

Odezwa. Otrzymujemy naslępujące pismo:
, Koło IV. Tow. szkoły ludowej zawiązawszy w tonie 

swem komisję filantropijną, której celem jes t dostar­
czenie najuboższym dzieciom szkół wiejskich ubra­
nia, celem umożliwienia im uczęszczania do szkół 

! w porze zimowej, zwraca się do ofiarności publi-
I czncj z prośbą o łaskawe datki na ten cel. Wszyst­

ko, cokolwiek kto jes t  w stanie ofiarować, czy to 
datki w gotówce, czy odzież przenoszoną, łub odpo­
wiednie materjaly, lak często po domach bezużyte­
cznie miejsca zajmujące, będzie chętnie przyjętem. 
Przyjdźmy choć w ten sposób /. pomocą tym bie­
dnym, którzy łakną światła nauki, a którym nędza 
stoi na przeszkodzie ku temu. Niech każdy ofiaro­
dawca pamięta, ż.e jego ofiara choćby najdrobniej­
sza, osuszy niejedną łzę i uszlachetni niejedną du­
szę. Okażmy w czynie, że leży nam na  sercu ośw ia­
ta ludu i że słowo to nie jest dla nas czczym fra­
zesem. j

Wszelkie datki prosimy nadsyłać na ręce p. 
Wiktorowej Ungarowej, plac Marjacki 1. 10. Za ko ­
misję filantropijną: Jlem anoim . Utujarowa.

W Zbarażu panuje nagminnie płonica (szkar­
latyna).

* Hum orystyczny kalendarz „Śmigusa" 
na r. 1901, ozdobiony k o l o r o w e  m i  ilustracjami, 
a odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy­
czerpującym działem informacyjnym — mogą naby­
wać prenumeratorowie „Dziennika Polskiego" po wy­
jątkowo zniżonej cenie 35 Ct. (7 0  hal.) (wraz 
z przesyłką pocztową). Kieszonkowy kalendarzyk 
„Śmigusa" 15 Ct. (3 0  bal).

* Dokładny plan m iejsc w nowym tea ­
trze wraz z podaniem cen, sprzedaje Admi­
nistracja D zienn ika  Dolskiego. Egzem plarz
10 hal. |

* Colo8seum Thorna. Codziennie o godzinie 8 w ie­
czorem wielkie przedstaw ienie W niedziele i św ięta 
d w a  p r z e d s t a w i e n i a .  Co piątku H i g l i - L i f e .  
W ystęp najznakom itszych artystów  świata. T r u p a  P i o ­
n e e r  O d r a p  (7 osób) cykliści z olbrzym em  St V i n- 
c. e n  t l i  ( i n l i u t h ;  C h a r l e s  D i a m o n d ,  lnuTinista, 
śpiewak i la n c o  z z cyrku Bnrnmn i Bailey. M i s s  F 1 o- 
n i z "  II, produkcjo kauczukowe na płycie szklanej w p'o-

i wietrzu. M i s s  O a l l g o t ,  ze swemi tresowanym i kotami. 
B r o s  c h i  ni ,  żongler komiczny. E l  l a  M y c  a, subretka.
'T li o B a r i  lis . akrnfiud okscenlr. ze swoim pudlem. 
M i s s  Bi  s h o p ,  zwana „czarną Patii" itd. — Bilety 
wcześniej są do nabycia w biurze dzienników p. Plolma, 
lilirn Karola Ludwika !. 9.

* Zebranie miesięczne Tow arzystw a literackiego im 
A Mickiewicza we Lwowie, odbędzie się 24 listopada 
b. r. o godzinie li wieczorem w gm achu uniw ersytetu 
(sala XIV.). Na porządku dziennym  odczyt d ra  W il­
helm a Ib uchnalskiego p. t . : „Niemcewicz — Mickiewicz".

* W Czytelni dla kobiet (ulica B atorego 1. 11) 
odbędzie się w sobotę dnia 24 h. ni. o godzinie 6 wie­
czorem odczyt profesora d ra  E dw arda Porehowicza na t>- 
m a t : „O poezji Michała Aniida".

* „Teatr miłośników sceny" urządza dnia 25 b. ni 
przedstaw ienie ku uczczeniu rocznicy listopadowej. Ode­
grany będzie d ram at L. lir. Slarzeńskiego p. I . : „U W y­
łom u", z czasów organizacji pow stania na Ukrainie w 
r. 18111 Bilety można od <12iś zamawiać.

* Towarzystwo „Gwiazda" urządza w sobotę dnia 24 
b. iii. wieczorek tańcam i. Muzyka 80 p. p. Początek
0 godzini 8 wieczorem.

W nirdziolę dnia 25 li. m. przedstawienie am ator 
skie „Zagroda Sulikowa", sztuka Indowa ze śpiewami w
11 odsłonach E. Błolnickiegu. Muzyka Nowakowskiego. Po­
czątek o godzinie 7 wieczorem.

* „Skala" lwowska m ządza w sobolą dnia 24 b. m. 
rzecz funduszu inwalidów, wdów i sierót, wieczór iw! 
Kataizyny. z udziałem kom pletnej orkiestry „Skały".

* Ofiary na Jasną Górę (LXIII). W  dalszym 
c ą g u  otrzymaliśmy następujące ofiary: P p . : M. J.
B. 3 k . ;  E. M. z Tarnopola 2 k. R a z e m  (LXIII)
5 k.

Poprzednio wykazano 5 7 5 2  k. 9 0  li 1 dukat
1 55  kopiejek, a więc razem ( I  — L X I I I )  5755 k .
90 h. 1 dukat i 55 kopiejek.

Składk i na cele użyteczności publicznej lub n a ro ­
dowej.

N a  d o m  p o l s k i  w O s t r a w i e  mor. złożył p. 
Jabłoński Teofil z Drohobycza 22 kor.

N a  d r z e w k o  d l a  d z i a t w y  w f! i e s z  y n ie 
złożyła )>. Kostro 2 kor.

Zm arli:
Z e n o n  R a w i c z  B o j e k ,  sekretarz powiatowy 

przy namiestnictwie we Lwowie, były komisarz rządowy

w Glinianacii, ogólnie znany i poważany pracownik na 
polu palrjotycznem , zm arł dnia 21 listopada li. r. w 
Abbazji dokąd zaledwie przed kilku dniam i udał się. był 
na  kurację.

W Krakowie zm arła Marja z Szajdowskicb R i c d  I o ­
wa ,  żona inżyniera, w 23 r. życia.

Adolf Józel B o r e c k i ,  enier. urzędnik kolei p ań stw , 
zm arł w Krakowie w 47 r. życia.

Edyta W  i n d a  k i e w i c z o w a, żona radcy sądu 
krajowego, zm arła w Wieliczce w 33 r. życia.

Karol Juljan Gozdawa S t r z y ż e w s k i ,  dzierżawca 
dóbr, zm arł w Szołomyi w 62 r. życia.

Notatki literackie i artystyczne
Repertoar teatru m iejsk iego we Lwowie.

Dziś w  p i ą t e k  po raz pierwszy „Rodzeństwo", 
komedja w 4 aktach Ignacego Grabowskiego, z udzia­
łem pań : Bednarzewskiej, Solskiej, Węgrzynowej,
Jankowskiej,  Nałęczównej, Po łęckbj ,  Rybickiej, pp. : 
Solskiego, Romana, Fiszera, Feldmana, Nowackiego, 
Tarasiewicza, Jaworskiego, Bednarczyka, Kosińskiego, 
Węgrzyna, Kliszewskiego, Olszańskiego i innych.

Jutro w s o b o t ę  „T rav ia ta“ , opera w 4 aktach 
Yerdfego. Ostatni występ p. W iktora  Grąbczewskicgo, 
artysty opery warszawskiej, ostatni występ panny 
Janiny Koroiewiczównej i występ p. Aleksandra My- 
szugi.

W  n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 ' / s 
„Dożywotie", komedja w 3 akiach Al. lir. Fredry 
(ojca) i „Wesele przy la tarniach", operetka w 1 
akcie J. Offenbacha. — Wieczorem o godzinie 7 
„Zaczarowane koło", baśń dramatyczna w 5 aklaeli 
L. Rydla.

W  p o n i e d z i a ł e k  „Rodzeństwo", komedja 
w 4 aktach Ignacego Grabowskiego.

Dla powodzian. O jiatn iem wydawnictwem1, 
któremu śp. Stanisław Schnłir.Pepłowski poświęcił 
wiele trudów i pracy, jes t zbioro a księga „Dla 
powodzian.“ Z racji choroby, a następnie zgonu 
głównego inicjatora pięknej myśli, a zarazem reda­
ktora Księgi, wydanie tejże Księgi u łu d o  kilkoty- 
godniowemu opóźnieniu. Do dni dziesięciu znajdzie 
się, ona jednak w obiegu księgarskim i niechybnie 
w rękach licznych czytelników. Piękny cel wyda­
wnictwa, przeznaczonego na otarcie łez najbiedniej­
szym; staranny bardzo dobór prac prozą i wierszem 
kilkudziesięciu wybitnych autorów polskich zachęci 
niejednego do nabycia „Księgi."

Komitet redakcyjny, pragnąc, umożliwić kupno 
księgi „Dla powodzian" szerokim warstwom, nazna­
czył przystępną bardzo cenę. Tom objętości sześciu 
arkuszy druku, wydany gustownie i elegancko, ko­
sztować będzie tylko dwie korony. Zamówienia pro­
szę przesyłu: pod ad resem : Michał Kolie. Lwów,
Czarnieckiego 12.

Zarządzenia sanitarne.
O tr z y m u je m y  n n s t ę p u ją o y  k o m u n ik u  1:
„K o m is ja  z d ro w o lr ia  o d b y ła  w c z o ra j  (20  

lis lop  d a )  p o n o w n e  po s ied zen iu  p od  p rz e ­
w o d n ic tw e m  p. p r e z y d e n ta  d ra  M ałac h o w sk ieg o .

S z e f  b iu r a  s a n i t a r n e g o  |>. r, H o b g a rs k i  i 
tizyk m . d r .  P a w l ik o w s k i ,  p rz e d s ta w i l i  co d o ­
ty ch cz as  z a rz ą d z o n o  ce lem  s t łu m ie n ia  e p id e m ji  
ty fu su ,  p rz yczem  c y f ro w o  w y k a z a n o ,  że e p i ­
d e m ia  s ł a b n ie .  P o  ożyw cze j d y sku s j i ,  w  k tó re j  
bra l i  udz ia ł  m iedzy  in n y m i  dr .  B arzyek i ,  d r .  
R y d y g ie r ,  d r .  J a n d a ,  d r .  P is e k .  z a r z ą d z o n o :
Z a m k n ię c ie  3  s tu d z ie n ,  a  to  w  ulicy K u rk o w e j  
p r z y  re a ln o śc i  1. o r j .  8. w  u licy  C za rn eck ieg o
p rz y  re a ln o śc i  1. o r j .  2 0  i w  ulicy M o ch nack iego
p rzy  re a ln o śc i  I. o r j .  34 , ja k k o lw ie k  b o w ie m
r o z b ió r  c h e m ic z n y  i b a k le r jo lo g ic z n y  w ykaza ł ,  
ż.e w o d a  w lyc-h s t u d n ia c h  n ie  z a w ie ra  b a k le -  
ryj c h o ro b o tw ó r c z y c h  — n ie  j e s t  j e d n a k  p i e r w ­
szej jak ośc i .

W  ca le m  m ieśc ie  c z y ś c i ć  b a s e n y  s t u ­
d zien  2  razy  w  ty g o d n iu .

W sz e lk ą  u ż y w a n ą  w e  L w o w ie  w o d ę  d o  
p i c i a  i in n y c h  ce lów , b a d a ć  p o r jo d y e z n ie  
s p o s o b e m  b a k t e  r j  o I o g  i c z n y m i e ii e-  
in i c z n  y m.

W  s z k o ł a  c l i  o d w a n ia ć  w y c h o d k i  s i a rk a -  
n e m  żelaza.

U rz ę d o m  r o g a tk o w y m  polec ić ,  b y  w p u s z ­
czały  d o  m ia s t a  m leko  ty lko  w  czystych  b la ­
s z a n y c h ,  lu b  s z k la n y ch  n a c z y n ia c h  ze s to s o w n ą  
p rz y k r y w ą .

Z iem ię  z w y k o p ó w  p rz y  r o b o l a c h  w o d o ­
c ią g o w y c h  d o k ła d n ie  z le w ać  ś r o d k a m i  d e s in -  
fekcy jn ym i.

D e s i n f e k c j ą  r z e c z y  m a  k ie r o w a ć  i 
u a d z o r o w a ć  j ą  l e k a r z  m.

W sz y s tk ie  p o w y ższe  z a r z ą d z e n ia  w p r o w a ­
dził p r e z y d e n t  in. n a ty c h m ia s t  w  życ ie" .

C ieszy n a s ,  żc n a re s z c ie  k o m is ja  z d r o w o ­
tn a  z a b r a ł a  się e n e rg ic z n ie  d o  p ra c y ,  w y r a ż a m y  
p.rzytem życzenie ,  a b y  z c h w ilą  w yg aśn ięc ia  
e p id e m j i  — nie  u s t a ła  e n e r g j a  o r g a n ó w  n a d ­
zorczych ,  ja k  to  u  n a s  zw yk le  b y w a .

Z izby handlowej i przemysłowej.
L w ó w  2 2  l i s to p a d a .

P o d  p rz e w o d n ic tw e m  jr. J a k ó b a  P ie p e s -  
P o ra ty ń s k ie g o  o d b y ło  się w c z o ra j  w ie c z o re m  o 
go dz in ie  7 -m o j  p l e n a r n e  p o s ie d ze n ie  izby ,  p o ­
p rz e d z o n e  p o s ie d z e n ie m  p o u f n e m .  P r z e d e w s z y -  
s tk ie m  p rz e d s ta w i ł  p re z y d e n t  izb ie  n o w y c h  
cz ło n k ó w  w  m ie js ce  zm a r ły c h ,  m ia n o w ic ie  p p . : 
d r a  A d o lfa  L il iena ,  K a ro la  B u b e r a  i I z y d o ra  
G o ld b e rg a .  N a s tę p n ie  p o św ięc i ł  p a r ę  g o rą c y c h  
s łó w  w s p o m n i e n ia  ś. p .  S ta n i s ł a w o w i  S z c z c p a -  
n o w s k ie n iu .  P r e z y d e n t  p o d n ió s ł  zas ług i śp .  Szcze- 
p a n o w s k ie g o ,  j a k o  r e p r e z e n ta n t a  izby w  p a r l a ­
m e n c ie  i j eg o  n a d z w y c z a jn e ,  ch o ć  m o że  n ie -  
do ść  o b m y ś la n e  p o m y s ły .  S zczeg ó ln ie  p rz e m y s ł  
n a f to w y  m a  S z .czepan ow sk ie im t b a rd z o  wiele 
do  z aw d z ięczen ia .

P r z e d  p rz e jśc ie m  d o  p o rz ą d k u  dz ien n e g o ,  
w esz ła  n a  s tó ł  s p r a w a  w y s tą p i e n ia  u rz ę d n ik a  
izby  p. d r a  E rn e s t a  A d a m a  na  z g ro m a d z e n iu  
p rzodw yborcz .em  d n ia  2 2  p a ź d z ie rn ik a .  P r z e m ó ­
w ie n ie m  p. A d a m a  u czu ło  się d o tk n i ę ly i h  ]tl 
c z ło n k ó w  izby, z a ra z e m  ra d n y c h  m i a s t a . w y to -  
i z o n o  w ięc  p .  A d a m o w i  p o s t ę p o w a n ie  d y sc y ­
p l i n a r n e ,  a  r e f e r a t  je g o  przydz.ie lono p. Jó z e fo ­
w i W c ze la k o w i .  W y n ik  d y sc y p l in a rk i  d o p r o w a ­
dził d o  tego ,  że p. Aclam złożył izbic lej treśc i  
d e k l a r a c j ę :

„ O ś w ia d c z a m ,  że p rz e m a w i a j ą c  n a  z g ro ­
m a d z e n iu  p r z e d w y b o rc z e m  2 2  p a ź d z ie rn ik a  b. r., 
d a le k i  b y łem  od  jak ich  kol w iek n a p a ś c i  o s o ­
b is tych .

M ów iłem  j e d y n ie  i w y łączn ie  o fak ta ch ,  ja k o  
tak ich .  W y s tą p i ł e m  p rze c iw  o d p o w ie d z i  p . p r e ­
z y d e n ta  m i a s t a  n a  w n io se k  p. J a n o w sk ie g o ,  a 
u ie  p rzec iw  o so b ie  p. p r e z y d e n ta ,  t a k  s a m o  p o d ­
d a łe m  k ry ty c e  u c h w a łę  r a d y  m ie jsk ie j ,  a le  n ie  
k ry ty k o w a łe m  a n i  dz ia ła lno śc i  r e p r e z e n ta c j i  w o -

gólc ,  an i je j  g o s p o d a r k i  f in a n so w e j .  A b s o lu tn ie  
zaś  n ie  b y ło  m o im  z a m i a r e m  k o g o k o lw ie k b ą d ź ,  
czy  to z cz ło nk ów  p re z y d ju m ,  czy też  s a m e j  
r a d y  m ia s t a  osob iśc ie  o b ra z ić .  M ogę ty lko  w y ­
łaz ić  u b o le w a n ie ,  ż.e w y s tą p i e n ie  m o je  i r e z o ­
lucja ,  p rz e z e m n ie  w n ie s io n a ,  w y t łu m a c z o n e  z o ­
s ta ły  w sp o s ó b ,  in te n c jo m  m o im  z u p e łn ie  obcy .

D r. Ernest Adam .
D e k la ra c ję  tę p rzy ję ła  izba  d o  w ia d o m o ś c i .
M iędzy  in n e m i  p rzysz ia  także  s p r a w a  za ło ­

ż e n ia  ta n ic h  s k ła d ó w  d rz e w a  i w ęg la  w e  L w o ­
wie. Izb a  o św ia d c z y ła  się za  u r z ą d z e n ie m  tan ie li  
sk ła d ó w  d rz e w a  o p a ło w e g o ,  n a t o m i a s t  p rzec iw  
s k ła d o m  w ę g lo w y m .  S to s u n k i  K r a k o w a  i L w o ­
w a  są  z u p e łn ie  o d m ie n n e ,  bo  u n a s  b ied n y  lud  
n ic  m a  n a w e t  p iecó w  d o  w ęgla  u rz ą d z o n y c h .

P .  w icep rez .  M icha lsk i  o św iadczy ł ,  że i r e ­
p re z e n ta c ja  m ie js k a  n ie  j e s t  za w ęg lem , n a t o ­
m i a s t  p o s ta w i ł  t a m  w n io se k  o s p r o w a d z e n ie  
d rz e w a  z la s ó w  m ie jsk ich ,  z r ę b a n ie  i s p r z e d a ­
w a n ie  go  t a n io  b ie d n e j  lud no śc i .

P .  G u b ry n o w ic z  z d a w a ł  s p r a w ę  ze s t a n u  
szkoły  h a n d lo w e j .  Uczęszcza do  n ie j  o b e c n ie  <50 
uczni,  a  to  4 0  n a  ł rok ,  2 0  n a  II. U c h w a lo n o  
s t a r a ć  się o u tw o rz e n ie  p a ra le lk i  p rzy  u z u ­
p e łn ia ją c y m  k u rs ie  szkoły  h a n d lo w e j ,  a  lakże  
s t a r a ć  się o u tw o rz e n ie  sp e c ja ln y c h  k u r s ó w  dla 
nauczyc ie l i  szkół h a n d lo w y c h  n a  p ro w in c j i  w 
m n ie js zy ch  m ia s ta c h .

W  czasie  d e b a ty  n a d  u s t a n o w ie n ie m  c e n ­
zo ró w  dla  B a n k u  a u s t ro -w ę g ie r s k ie g o ,  z a d e b i u ­
to w a ł  n o w y  ez.łonek izby  p. G o l d b e r g  p o  
n i e m i e c k u ,  b o  po  p o lsku  d o b rz e  nie m ó w i.  
P o  w y s łu c h a n iu  je g o  p rz e m ó w ie n ia ,  p B acze-  
w ski L e o p o ld  z a ż ą d a ł  od p re z y d e n ta ,  a b y  za 
p y ta n i e  p. G o ld b e rg a  prze łożył p o  po lsk u ,  bo 
o n  po  n ie m ie c k u  n ie  ro z u m ie .  N a s tą p i ł a  m a ła  
k o n s t e rn a c j a ,  a le  p . P ie p e s  zn a la z ł  się w  k ro p ce  
i... p rz e t łu m a c z y ł  n a  po lskie  z a p y ta n ie  p. G o ld ­
b e rg a ,  / .w ra ca ją c  je d n o c z e śn ie  u w a g ę  p. B a c z e w -  
skii g o , ż.e p r z e m ó w ie n ia  n iem ieck ie  są  w  
izbie  d o zw o lo n e .  P .  G o ld b e rg  po  tej s c en ie  z a ­
b ie r a ł  jeszcze r az  głos ,  a le  — ju ż  p o  po lsku . . .  
P .  G o ld b e rg  j e s t  p o w o ła n y  d o  izby  ze S t a n i ­
s ł a w o w a .  W y b o rc y  p o w in n i  to  so b ie  z a p a m ię ­
tać, g d y  p rz y jd z ie  do  w y b o r ó w .

N a  u rz ą d z e n ie  m a js te r sk ie h  k u r s ó w  sz e w ­
sk ich  u c h w a l i ł a  i/.ba n a  raz ie  2 0 0  k o r o n  z a ­
siłku. D w a  s l y p e n d ja  j*o f>4 zł. n a d a ła  izba 
d w o m  u c z n io m  szkoły  p rz e m y s ło w e j ,  A n to n ie ­
m u  H ry s ia k o w i  i K a s p ro w i  R ys iak iew iczo w i .

P o  z a ła tw ie n iu  jeszcze  p a r u  s p r a w  a d m i ­
n is t r a c y jn y c h ,  p r e z y d e n t  z a m k n ą ł  p o s ied zen ie  o 
w p ó ł  d o  9 te j .

Dramat małżeński.
W  P a r y ż u  ro z eg ra ł  się w  so b o tę  w s t r z ą s a ­

j ą c y  d r a m a t .  O ko ło  g o d z in y  pó ł do  2 p o p o łu ­
d n iu  lok a to rzy  d o m u  p rz y  ulicy P r o v e n c e  I. 91 , 
usłyszeli n ag le  n a  s c h o d a c h  trzy  s trza ły :  w y j­
rzeli o k n e m ,  a le  n ie  widz,ąc nic a n o r m a ln e g o ,  
p rze s ta l i  się n iep ok o ić .  J e d e n  z n ic h  p .  D iguet,  
m ie sz k a jący  n a  p a r t e r z e  i h a n d lu j ą c y  c ia s ta m i ,  
k ończy ł w ła śn ie  . śn ia d a n ie .  S łysząc  s t rza ły ,  m r u ­
k n ą ł  ty lk o :  A h a  z n o w u  k toś  zan ieczyśc i ł  so b ie
m ó zg  o ło w ie m !  Z a  ch w ilk ę  j e d n a k  w y b ieg ł  n a  
p o d w ó r z e  i w szed ł n a  f r o n to w e  sc h o d y .

N a  d ru g ie m  p ię t rz e  zna la z ł  n a  s to p n ia c h  
s c h o d ó w  k o b ie tę  w ca le  ł a d n ą ,  b lo n d y n ę ,  e le g a n ­
cko  u b r a n ą ,  o w y g lądz ie  d osyć  in lo d y m .  L eża ła  
n a  s c h o d a c h ,  c h a rc z ą c  s t ra sz l iw ie ,  c a ła  p o k ry t a  
k rw ią ;  rę k a ,  z d o b n a  w  b ry la n ty ,  k o n w u ls y jn y m  
r u c h e m  z a s łan ia ła  p ie rś .  O b o k  niej s ta ł  człowiek 
w y so k iego  w zrós ł  u, b ru n e t ,  e leg a n c k o  u b r a n y  
i o s łu p ia ły m ,  b łę d n y m  w z ro k iem  p a t r z y ł  n a  ko ­
n a ją c ą .  K o b ie tą  by ła  h r a b i n a  C o rn u l j ie r ,  m ę ż ­
c z yzn ą  h r a b i a  O o rn u lie r .  W id z ą c  h a n d la r z a ,  
h r a b i a  c o fn ą ł  się m a c h in a ln i e  o k ilka s c h o d ó w  
n a  górę ,  w n e l  j e d n a k  z re f lek to w a ł  się i wrócił .  
N o ,  rzekł h a n d la r z ,  m o ż e b y ś  m i  p a n  p o m ó g ł  
p o d n ie ś ć  tę  k o b ie tę !  W  m ilczen iu  h r a b i a  p o d ­
n iós ł  g łow ę  sw e j  żony ,  k tó re j  oczy tr a c i ły  ju ż  
z u p e łn ie  w y ra z .  K o n a ją c a  w y s z e p ta ła  je sz c z e :  
U m ie r a m ,  k s i ę d z a ! —  S zy bk o ,  k s iędza  i leka ­
rza  — ro z k aza ł  m ąż .  I j a k b y  do  s ieb ie ,  d o d a ł : 
N ieszczęś liw a  is to to ,  p rz e b a c z a m  ci!

H a n d l a r z  i m ą ż  znieś li  b ie d n ą  k ob ie tę  n a  
p a r t e r ,  gdzie  j ą  p o ło żo n o  n a  ziem i, p o c z e m  
D igu e t  w y s ła ł  sw e g o  s u b j e k ta  p o  ks iędza  i po  
polic ję .  S k o ro  p rzyszed ł  k o m is a rz  p o licy jny ,  
h r a b i n ę  p rz e n ie s io n o  d o  a p te k i  L a fa y a  n a  rog u  
ul.  P ro v e n c e ,  p o d c z a s  g d y  h r a b ia  u d a ł  się do 
k o m i s a r j a tu ,  p o ło żo n eg o  n a p rz e c iw k o .  A p te ­
k a rz  ro z e b ra ł  k o n a j ą c ą  kob ie tę ,  a b y  o p a t r z y ć  
j e j  r a n y .

J e d n a  k u la  p rz eb i ła  je j  s k ro ń  i w ysz ła  g ó rą  
czaszki, d r u g a  p rzeszy ła  le w ą  rękę ,  t rzec ia  p r z e ­
szła tu ż  ko ło  s e r c a  i w ysz ła  p leca m i.  P ie rw s z a  
i t rzec ia  b y ły  b e z w a r u n k o w o  śm ie r t e ln e .  W ik a r y  
z p a r a f j i  św . L u d w ik a  d ’A n t in ,  p r z y b y w s z y  na  
m ie jsce ,  zaczą ł  o d m a w ia ć  m o d l i tw y  za k o n a j ą ­
c y ch ,  p o d c z a s  g d y  fa rm a c e u c i  o b m y w a l i  r a n y .  
A m b u la n s  m iejsk i za jech a ł ,  n a  w ozie  z łożono  
h r a b i n ę  C o rn u i ie r ,  a b y  j ą  p rzew ieźć  do  szp i ta la .  
W  d ro d z e  j e d n a k  w y d a ła  o n a  o s t a tn i e  t c h n i e ­
nie, w o b e c  tego  a m b u l a n s  z aw ró c i ł  z. d rog i ,  z a ­
t r z y m a ł  się p rz e d  k o m is a r j a te m ,  po cz em  o dw ióz ł 
zw łoki d o  z n a n e j  t r u p a m i  la M orgue .

P a n i  C o rn u i ie r  o d w ied z a ła  często , p o d o b n o  
n a w e t  za często  sw e g o  a d w o k a ta  i w  so b o lę  
w ła ś n ie  w y c h o d z ą c  o d  n iego  s p o tk a ła  się n a  
s c h o d a c h  ze s w o im  m ęże m , k tó ry  o d ra z u  p o ło ­
żył j ą  t r u p e m .  W  k o m is a r j a c ie  h r a b i a  okaza ł  
ż y w y  żal sw o je g o  c z y n u .  N ie  chc ia ł  zab ić  sw ej 
żony ,  ty lko  w y w o ła ć  s k a n d a l  i u d o w o d n ić ,  że p o  
j eg o  s t ro n ie  j e s t  s łu szn ość .  Z n a le z io n o  prz.y m o r ­
d e rc y  re w o lw e r ,  nóż, k o ro n k ę ,  klucze , z ło ty  ze­
g a re k ,  z ło tą  szpilkę i p aczk ę  p a p ie ro s ó w .

L o k a to rz y  d o m u ,  w  k tó r y m  m ieszk a  h r a b i a ,  
w y r a ż a ją  się o n im  s y m p a ty c z n i e ,  n a to m ia s t  
żon ie  je g o  n ie  szczędzą  d ra ż l iw y c h  e p i te tó w .  
A d w o k a t  L e r o u x  w y p ie ra  s i ę ,  j a k o b y  u p r a w ia ł  
m i ło s n y  s t o s u n e k  z h r a b i n ą  i u s i łu je  w zb u d z ić  
p o d e j r z e n ie ,  ż.e In a b ia  z a m o r d o w a ł  j ą  je d y n ie  
z chc iw ośc i .  W y p a d e k  w z b u d z a  w c a ły m  P a r y ż u  
o g r o m n ą  sen sac ję .

J ak iż  był p o w ó d  teg o  m o r d e r s t w a  ? H r a b ia  
d e  C o rn u i i e r  liczy la t  43 .  W  r. 18 83  zosta ł  p o ­
ru c z n ik ie m  i ożenił s ię z w ic e l i r a b i a n k ą  P i n c a u  
d e  V io n n ay ,  p o c h o d z ą c ą  z b a r d z o  b o g a te j  r o ­
dz iny .  P ie r w s z e  l a t a  po życ ia  m a łż e ń sk ie g o  były 
b a rd z o  szczęśliwe, tak ,  że h r a b i a  w zią ł  d y m is ję  
z \Vojska i z m a łż o n k ą  n a  s ta łe  z a m ie szk a ł  w  
D reu x .  O w o c e m  m a łż e ń s tw a  by ło  t r o je  dzieci) 
t r z y n a s to le tn i  sy n  i d w ie  m ło d sz e  córk i .  P rz e d  
kilku la ty  p o w s ta ły  m ię d z y  m a łż o n k a m i  s w a ry .  
a  p rz e d  c z te r e m a  la ty  wzięli s e p a r a c ję  i w id y ­
wali się ju ż  ty lko  p o  s ą d a c h .

P r o c e s  o  s e p a r a c ję  o d  s to łu  i łoża trwa*
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b a r d z o  d ługo .  P a n i  C o rn u l i e r  z a rz u c a ła  m ężow i,  
że p ro w a d z i  się źle, u t r z y m u j e  s to s u n k i  z kilku 
m e t r e s a m i ,  a  n a w e t  z je j  p o k o jó w k a m i .  O n  zaś  
za rzu c a ł  żon ie ,  że m a  k o c h a n k ó w ,  m ięd zy  n im i  
zaś  a d w o k a ta  L e ro u x ,  s ta łeg o  sw eg o  zas tęp cę  
p r a w n e g o .  P a n i  C o rn u l i e r  o p u śc i ła  D re u x  i o s ia ­
d ła  w  P a r y ż u .  Z a  n ią  p rz y je c h a ł  a d w o k a t  L e ro u x ,  
sp r z e d a w s z y  s w o ją  k a n e e la r ję .  R ó w n ie ż  i h r a b i a  
p rz en ió s ł  się d o  P a ry ż a ,  gdzie z a ją ł  n ie d u ż y  a p a r ­
t a m e n t  p r z y  ul. M a d a m e .

Ruch wyborczy.
Z Bobrki d o n o sz ą ,  że w  p rzed d z ień  p r a ­

w y b o ró w  w g m in ie  S tok i  ( p o w ia t  b o b re c k i )  a g i­
ta to rz y  p a r t j i  ra d y k a ln o - ru s k ie j  p o za b ie ra l i  c h ło ­
p o m  n a  z a s t a w  k o żu ch y  i td .  Ś ro d e k  te n  n ie  z a ­
w iód ł.  C h łop i  ja w il i  się p rzy  p r a w y b o r a c h  j a k  
j e d e n  m ą ż ,  w s k u te k  tego  lista  r a d y k a ln a  z a ró w n o  
w  kurj i  c z w a r te j  j a k  p ią te j  w ysz ła  z u r n y  w y ­
b orcze j  o g r o m n ą  w iększośc ią .

Z Sokala d o n o sz ą ,  że d r .  W in c e n ty  K ra -  
ińsk i n ie  da ł  się n a k ło n ić  do  k a n d y d o w a n i a  na  
p o s ła  z IV k u r j i  o k ręg u  Ż ó łk i e w -R a w a -S o k a l .  
N a to m ia s t  zgłosił s w o ją  k a n d y d a tu r ę  z c z w a r te j  
k u r j i  s t a r o s t a  F ra n c i s z e k  S z u m la ń sk i ,  a  z p ią te j  
k u r j i  ks. P a w e ł  S a p ie h a .  O b ie  te  k a n d y d a tu r y  
p o s t a n o w i o n o  p o p ie r a ć .

Nowy kandydat. W  P r u c h n i k u  o d b y ło  się 
z g ro m a d z e n ie  p rz e d w y b o rc z e ,  n a  k tó r e m  p r z e w o ­
dniczy ł W a le n ty  S z p a k  z W ęgie rk i .  N a tern z g ro ­
m a d z e n iu  p rz y ję to  k a n d y d a tu r ę  z IV k u r j i  J a r o -  
s ł a w - C ie s z a n ó w  A n to n ie g o  S o b i e n i a ,  g o s p o ­
d a rz a  z M on iny ,  je d n o g ło śn ie .

W  K rakowie n a  w e z w a n ie  k o m i te tu  c e n ­
t r a ln e g o  u tw o rz y ł  się m ie jsk i  k o m i te t  w y b o rczy .  
P r z e w o d n ic z ą c y m  w y b r a n o  p re z y d e n ta  m ia s t a  
p. Józefa  F r ie d le in a ,  z a s t ę p c ą  w ic e p re z y d e n ta  
m i a s t a  p. K a ro la  P ie n ią ż k a ,  s e k r e ta r z a m i  p r o f e ­
s o r a  J a w o rs k i e g o  i p .  S za tk o w sk ie g o .  N a  w n i o ­
sek  p. d y r e k t o r a  Szu k iew icza ,  w y b r a n o  k o m i te t  
w y k o n a w c z y  i p o le c o n o  m u  w e jś ć  w  p o r o z u ­
m ie n ie  z in n y m i ,  ju ż  i s tn ie ją c y m i  k o m i te t a m i  
w y b o rc z y m i ,  s to ją c y m i  n a  g ru n c ie  b ezw zg lę d n e j  
so l id a rn o ś c i  K ola  p o lsk iego  i p rz e d s ta w ić  w n io ­
ski co do  dalsze j  akcji w y b o rc z e j .  D o  k o m i te tu  
w y k o n a w c z e g o  p o w o ła n o  o p ró c z  p r e z y d ju m ,  p a ­
n ó w  d y r e k to r a  S zu k iew icza  i K a ro la  M a rk u sa .

Izba sadowa.
B u d a p e s z t  21 l i s to p a d a .
(B ratobójca)

Dziś r a n o  z n a jd u ją c y  się w  w ięz ie n iu  w S z a t ­
n ia r z e  2K -letn i Bela P a p ,  właściciel d ó b r  i r e ­
z e rw o w y  p o d p o ru c z n ik  h u z a r ó w ,  zo s ta ł  z a w ia ­
d o m io n y ,  iż c e sa rz  za tw ie rd z i ł  w y ro k  s ą d u  p r z y ­
sięg łych , sk a z u ją c y  go n a  k a rę  śm ie rc i  i że j u t r o  
r a n o  b ę dz ie  s t r a c o n y .  P a p  p rz e d  ro k ie m  n a m ó ­
w ił p a s t u c h a  sw e g o  Zold icza , o b ie c u ją c  m u  w y ­
so ką  z a p ła tę ,  a b y  zas t rze l i ł  1 0 - le tn ieg o  b r a t a  
je g o ,  E le m e ra  P a p a ,  p o  k tó r y m  p r a g n ą ł  o d z ie ­
dziczyć m a j ą te k .  K a t  B ali p rz y b y ł  ju ż  do S z a t -  
m a r u .

S k a z a n y  n a  śm ie rć  Bela  P a p ,  j e s t  s y n e m  
p o p a  r u m u ń s k ie g o ,  ż o n a ty m  i o jc e m  d w o jg a  
dzieci.  W  S z a tm a r z e  o d g ry w a ł  w życiu to w a -  
rz y sk iem  w y b i t n ą  rolę. W  w ięz ie n iu  je s t  w y r o ­
k ie m  z u p e łn ie  z ła m a n y ,  życzył so b ie  ty lko  z o b a ­
czyć m a tk ę ,  a le  m a l k a  m i m o  p r ó ś b  n ie  p r z y ­
b y ła ,  bo  Bela z a m o r d o w a ł  je j  n a ju k o c h a ń s z e g o  
s y n a  E le m e ra .

Zoldicz, k tó r y  ró w n ie ż  by ł  sk a z a n y  n a  k a rę  
śm ie rc i ,  zo s ta ł  u ła s k a w i o n y  n a  d o ż y w o tn ie  w ię­
z ienie ,  d ru g i  zaś  s p ó ln ik  w  z b ro d n i  k u z y n  Beli, 
Z o l t a n  P a p ,  z o s ta ł  sk a z a n y  n a  8 la t  ciężkiego 
w ięz ien ia .

O b r o ń c a  Beli P a p a  w n ió s ł  d o  c e sa rza  te le ­
g ra f ic z n ą  p ro ś b ę  o u ła s k a w ie n ie .

P a p  wyrarził p ro ś b ę ,  a b y  p o  w y k o n a n iu  
w y ro k u ,  g d y  z a w iś n ie  n a  sz u b ien icy ,  o d fo to g ra -  
f o w a n o  go, a  fo to g ra f ię  p o s ł a n o  je g o  o jcu ,  k tó ­
ry  p rz ez  s w e  s k ą p s t w o  p c h n ą ł  go  do  z b r o d n i ; 
g d y b y  z a ś  to  życzen ie  n ie  m o g ło  b y ć  u w z g lę ­
d n io n e ,  to  p ro s i ł ,  a b y  o jcu  p o s ła n o  p r z y n a j ­
m n ie j  s t ryczek ,  n a  k tó r y m  b ęd z ie  w isia ł .

S za tm a r  22  l i s to p a d a .
Dziś o  godz. 7 r a n o  p o w ie sz o n o  Belę P a p a ,  

sk a z a n e g o  n a  k a rę  śm ie rc i  za z a m o r d o w a n i e  
b r a t a .  P o n ie w a ż  s ą d  o d m ó w i ł  j e g o  p ro ś b ie ,  a b y  
go n a  sz u b ie n ic y  o d fo to g ra fo w a n o ,  a fo tog raf ię  
p r z e s ła n o  o jcu ,  B e la  n a p is a ł  list do  sw e g o  o jca, 
w  k tó r y m  ro b i  ro d z a j  t e s t a m e n t u  i z a p is a ł  t a m  
s z n u r ,  iia  k tó r y m  go  p o w ie sz o n o .

L W Ó W  2 2  l i s to p a d a .
(Pod zarzutem zabójstwa).

R o z p r a w a  Ja n k o w s k ie g o  z Gzyszek, o k tó re j  
w c z o ra j  d o k ła d n ie  d o n ie ś l i śm y ,  t r w a ł a  p ó ł to r a  
d n ia .  R e z u l t a t  je j  j e s t  tak i ,  iż d o w io d ła ,  że o s k a ­
r ż o n y  dzia ła ł j e d y n ie  w  o b r o n ie  w ła sn eg o ,  z a ­
g ro ż o n e g o  życia. P o tw ie rd z i l i  to  ta k ż e  sędz iow ie  
przysięgli ,  p o  p ó ł to r a g o d z in n e j  n a ra d z ie ,  w  p i e r ­
w szych  p ięc iu  p y t a n i a c h ,  p o s t a w io n y c h  sob ie .

W  sz ó s te m  j e d n a k  p y t a n i u  p o tw ie rd z i l i  8 
g ło s a m i  o ko liczno ść ,  iż o sk . . rżo ny ,  b r o n ią c  z a ­
g ro ż o n e g o  życia ,  p r z y  te j  s p o s o b n o ś c i  p r z e k r o ­
czył g ia n i c e  d o z w o lo n e j  o b r o n y  w ła sn e j .

W o b e c  tego  t r y b u n a ł  w y ro k u ją c y  u w o ln i ł  
o sk a r ż o n e g o  o d  z a r z u tu  z a b ó j s tw a  i c iężkiego 
u sz k o d z e n ia  c ia ła ,  n a to m ia s t  zasądz i ł  g o  za  p r z e ­
k ro c z e n ie  g r a n ic  o b r o n y  ko n ie cz n e j  (§ 4 3 1 )  n a  
d w a  m ie s ią c e  a r e s z tu .

O s k a r ż o n y  w y r o k  p rzy ją ł .

Gospodarstwo, przemysł i handel
— M elioracje gruntów w łościańskich. 

W  roku ubiegłym sporządziło krajowe biuro melio­
racyjne projektów technicznych dla osuszania grim- 
lów  wlóściańskich rowami na obszar 2 9 8 6  morgów, 
a dla zdrenowania na 1 .49 2  morgów. Włościanie 
mają o tyle rzecz ułatwioną, iż oprócz bezpłatnej 
pemocy technicznej,  otrzymują na len cel zasiłki 
z funduszu krajowego i państwowego po jednej 
trzeciej części kosztów, tak, iż sam włościanin po­
nosi tylko jedną  trzecią, którą daje w robociźnie.

— Bank roln iczy we Lw ow ie. Lwów 22 
lis to p ad a . (D ziś notujemy za 1 0 0  kig. loco Lwów. 
W a lu ta  k o ro n o w a .)  Pszenica gotowa 1 4 '8 0  do 1 5 ' — , 
pszen ica  n a  te rm in  1 4 * 4 0  do 1 4 * 6 0 ; żyto gotowe 
1 2 '5 0  do  1 3 ' — , żyto na termin 12 4 0  do 12  6 0 ;  
o w ies  obroczny 1 2 '2 0  do 1 2 '6 0 ,  owies na termin 
1 1 * 5 0  do 12*— ; jęczmień pastewny 1 0 '— do 11*— , 
jęczmień brow. 1 2 * 5 0  do 1 3 * 5 0 ; rzepak 2 6  5 0  do 
27*— ; inianka 2 1 * — do 22  — ; groch paste­
wny 1 2 * — do  13*— , groch do gotowania 14*50 
do 24*— ; w yka — *— do — *— ; bobik 1 1 * 6 0  do 
12 4 0 ;  breczka — *— do — *— ; kukurydza nowa

do — ' — i k u k u ry d za  s ta ra  — * — do — * — ; 
(•hnnw  ^  j g  k ilo  1 0 0 '— do  1 2 0 '— ; kon iczyna  

—  * —   —  ■

czerwona 110*— do 130*— .kon iczyna  biała 7 0 '  — 
do 130 '  — , koniczyna szwedzka — * — do — *— ; 
tymotka 3 8 ' — do 4 8  —

Spirytus loco za 5 0  litr. gotowy 1 7 '7 5  Jo 
1 8 '— : p a r ita s  Tarnopol na termin 1 6 '2 5  do 16 75

Ruch ograniczony, ceny pszenicy i żyta cokol­
wiek się obniżyły, inne produktu notują się n ie­
zmiennie.

— W i e d e ń  22 listopada. (G iełda  zhu- 
io w a ).  (Kursa w koronach i po 5 0  kilogramów) 
Pszenica na wiosnę od 7*81 do 7 '8 5 .  na
maj-czerwiec od — *— do — ' — , na jesień od 
— ■— do — •— ; żyto na wiosnę od 7 65 <io
7 '6 6 ,  na maj-czerwiec od — ' — do — ' — ; na
jesień ou — ' —  do — ; kukurydza na maj-ezer-
wiec od 5*32 do 5 '3 4 ,  na ezrrwiec-lipiec od — — 
do — ' — , na lipiec-sierpień od — *— do — ' — , 
na sierpień-wrzesień od — ' — do — ' — . na 
listopad oii — do — ' — ; owies na wio­
snę 1901 r. od 5 '9 0  do 5 '9 1 ,  na maj-czerwiec 
otl — ' —  do — ' — , na jesień od — ' —  do — ' — ; 
rzepak na sierpień-wrzesień od — ' —  do — ' — , na 
wrzesień-październik od — ' — do — ' — , na sty­
czeń-luty od — ' —  do ; oiej rzepakowy na
wrzesień-grudzień od — — do — ' — . Tendencja 
bez interesu.

— B u d a p e s z t  22 listopada. (G iełda  
zboiowa). (Kursa w koronach i po 5 0  kilogr.). Psze 
nica na kwiecień od 7 '5 6  do 7 '5 7 ,  na październik 
od 7 73 do 7*74; żyto na kwiecień 7 '2 3  do 7 25, 
n a  październik od — ' — do — * — ; owies na kwiecień 
5 58  do 5 '6 0 ,  na październik od — ' — do — •— ; 
kukurydza na maj 1901 r. od 5 0 3  do 5 '0 4 ,  na 
sierpień od — do — ' —  r a  październik o d —  — 
do — *— ; rzepak na w. - ień od — ' — do . 
Oferty na pszenicę liczne. Chęć kupna słaba. 
Tendencja spokojna.

— W i e d e ń  22 listopada. (G iełda  to­
warowa). Cukier surowy od k. 2 5 '3 0  do — ' — . T en ­
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 3 9 '3 5  do 
41 35. Tendencja  silna. Spirytus od koron 4 2 '6 0  
do — ' — . Tendencja  silniejsza.

Powstanie Bokserów w Chinach.
(Telegram y „Dziennika P o lsk iego”).
T i e n t s i n  22 l i s to p a d a .  W  okolicy  z n o ­

w u  s ły c h a ć  by ło  s i lny  h u k  a r m a t  W s k u te k  p o ­
głoski,  że dz ie ln ica  n ie m ie c k a  m a  być  z a a t a k o ­
w a n a ,  p o d w o jo n o  p o s t e r u n k i ,  n iem ieck ie .  D o ­
ty ch cz as  n ic  się n ie  zda rzy ło ,  a le  s łu ż ą c y  C h iń ­
czycy o p u sz c z a ją  o f ice ró w  e u ro p e j s k ic h ,  u  k tó ­
ry c h  służyli i ro z p o w s z e c h n ia ją  w ieśc i ,  że w ie l­
kie m a s y  b o k s e r ó w  m a s z e r u j ą  n a  T ie n t s in  i 
P e k in .  W ie ś c io m  ty m  j e d n a k  o f ice row ie  e u r o ­
p e js cy  n ie  d a j ą  w ia ry .

L o n d y n  2 2  l i s to p a d a .  D zienn ik i z a m ie sz ­
cza ją  t e l e g ra m  z P e k in u  z 19 b m . ,  d o n o sz ą c y ,  
że w y p r a w a ,  w y s ła n a  d o  K a lg a u ,  p rz y b y ła  tegoż 
d n ia  do  W a ila i  i za ję ła  tę  m ie js c o w o ść  bez  
o p o ru .

N o w y  J o r k  2 2  l i s t o p a d a .  N ew  Jork  
Tim es  o t r z y m a ł  t e l e g r a m ; T w ie rd z e n ie  k a n c le rz a  
B u e lo w a ,  że m o c a r s tw a  są  z u p e łn ie  zg o d n e  
w ż ą d a n ia c h  co d o  C h in ,  o k re ś la ją  w  W a s z y n g ­
to n ie  w p r o s t  j a k o  n ie s łu szn e .

T o  s a m o  p is m o  d o n o s i  da le j ,  że rz ą d  S t a ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  s t a n o w c z o  p rz e c iw n y m  je s t  
ż ą d a n iu  u k a r a n i a  n a jw y ż sz y c h  u rz ę d n ik ó w  c h iń ­
skich  śc ięc iem , s t a n o w c z o  sp rz e c iw ia  się ró w n ie ż  
zn ie s ien iu  fo r tó w  n a  w y b rz e ż u  i w  Gzili. P o se ł  
a m e r y k a ń s k i  C o n g e r  o t r z y m a ł  o d p o w ie d n ie  i n ­
s t ru k c je ,  a b y  w  ty m  d u c h u  z a p ro t e s to w a ć .  Co 
się tyczy  c o ra z  b a rd z ie j  r o s n ą c y c h  k o sz tó w  w y ­
p r a w y  d o  C h in ,  d e p a r t a m e n t  p a ń s t w o w y  ju ż  
p o s t a n o w i ł ,  a b y  s u m a  w y n a g ro d z e n ia  szk ód ,  j a ­
k iej ż ą d a ć  m a  A m e ry k a ,  n ie  b y ła  z b y t  w y g ó ­
r o w a n ą .

L o n d y n  2 2  l i s to p a d a .  Tim es  d o no s i  
z S z a n g a ju  p o d  d a t ą  w c z o ra j s z ą :  F a k t ,  że T u n g -  
fu s ia n g a  n ie  w y m ie n io n o  w  o s t a tn i m  edykcie ,  
u s t a n a w i a j ą c y m  k a ry  n a  w yższy ch  d o s to jn ik ó w ,  
u tw ie rd z a  w  p r z e k o n a n iu ,  iż T u n g f u b s i a n g  z a j ­
m u je  o b e c n ie  s i lne  s t a n o w is k o  n a  d w o rz e  w  
S in g a n f u .  S ły ch ać ,  że d w ó r  cesa r sk i  n a r a ż o n y  
j e s t  w  te rn  m ieśc ie  n a  ró ż n e  n ie w y g o d y  i ch e  ■ 
tn ie  p o w ró c i łb y  d o  P e k in u ,  d o  czego n ie  d o p u ­
szcza  w yże j  w y m ie n i o n y  g e n e ra ł .  C h o d z ą  s łu ­
ch y  o p o ja w ie n iu  się e d y k tó w ,  z w e z w a n ie m  do  
g u b e r n a t o r ó w  i w ic e k ró ló w ,  a b y  p rz y g o to w a l i  
się do  n a ty c h m ia s to w e g o  ro zpo częc ia  w o jn y .

Londyn 20  l i s to p a d a .  D a ily  Teleyraph  
d o n o s i  z W a s z y n g t o n u  p o d  d a t ą  w c z o ra js z ą :  
M ac K in ley  i d o ra d c y  jeg o  o b r a d u j ą  n a d  e w e n ­
tu a ln o śc ią ,  czy S t a n y  Z je d n o c z o n e  w  raz ie  r o z ­
b io r u  C h in  b ę d ą  z m n s z o n e  z d o b y ć  so b ie  w o ln y  
h a n d e l  w  p o r t a c h  ch iń sk ich .  P r e z y d e n t  polecił 
p e w n e j  w y b i tn e j  o sob is to śc i ,  k tó r a  p ro w a d z i  in -  
te r e s a  w Azji w s c h o d n ie j ,  a b y  się tą  s p r a w ą  
zaję ła .

W o j n a .
(Telegram  .D ziennika polskiego").
L o n d y n  2 2  l i s to p a d a .  Standard  w  w y ­

d a n iu  w ie c z o rn e m  n o tu j e  pog łoskę ,  że R o b e r t s  
sp a d ł  z k o n ia  i o d n ió s ł  c iężk ie  o b ra ż e n ia .

L o n d y n  2 2  l i s to p a d a .  D zienn ik i  p o d a ją  
w ia d o m o ś ć  o p r y w a t n y m  liście z K a p s ta d u ,  
p o d łu g  k tó reg o  z a s tę p c a  K ru g e ra ,  S za lk  B u rg e r ,  
m ia ł  d n ia  9  b. m . u m r z e ć  w  szp i ta lu  w o js k o ­
w y m  w  J o h a n n e s b u r g u ,  7. r a n  o d n ie s io n y c h  w 
w a lce .  U rz ę d o w e g o  p o tw ie r d z e n ia  te j  w ia d o m o ­
ści n ie  m a .

L o n d y n  2 2  l i s to p a d a .  B iu ro  R e u te r a  d o ­
nosi z B lo e m fo n te in  p o d  d a t ą  17 b. m . : S e k re ­
ta r z  g u b e r n a t o r a  w o jsk o w e g o  p o ru c z n ik  Holle ,  
o ra z  d w ie  s io s t ry  k o m e n d a n t a  B o e ró w  B r a n d a ,  
u d a l i  się d o  B r a n d a ,  a b y  go n a k ło n ić  do p o d ­
d a n i a  się. W sz y s tk ie  zab ieg i  po zo s ta ły  j e d n a k  
bez  s k u tk u ,  b o  B r a n d  n ie  ch c ia ł  ich w ca le  p r z y ­
j ą ć  i groził,  że icli zastrze l i,  jeżeli się n ie  o d d a lą .

L o n d y n  2 2  l i s to p a d a .  L o rd  R o b e r t s  d o ­
nosi p o d  d a t ą  w c z o ra js z ą  z J o h a n n e s b u r g a : J a k  
z a w ia d o m i ł  k o m e n d a n t  z T o b a n k u ,  o dd z ia ł  B o e ­
ró w  z ło żo ny  7 8 0 0  ludzi w y ru sz y ł  d n ia  19 b m .  
z D e w e t d o r p  do  W e p e n e r  i w róc ił  s t a m t ą d  t e ­
goż d n ia  w iecz o rem . B o e ro w ie  zastrzelili 9  m i e ­
sz k a ń c ó w  W e p e n e r u ,  p o d e j r z y w a ją c  ich o p o d a ­
n ie  A n g l ik o m  ró ż n y c h  w ia d o m o ś c i .

L o n d y n  2 2  l i s to p a d a .  D a ily  Teleyraph  
og łasza  w ia d o m o ś ć  z u rz ę d o w e g o  ź ró d ła  p o c h o ­
d z ą c ą  , że R o b e r t s  s p a d ł  z k o n ia ,  n ie  p o d n ió s ł  
j e d n a k |  p rzy  te in  o b ra ż e ń ,  ta k ,  że m óg ł d a le j  
p ro w a d z ić  ro zp o czę te  d z ia łan ie .  N a ty c h m ia s t  po  
w y p a d k u  z a te le g ra fo w a ł  R o b e r t s  d o  m in i s t e r s tw a  
w o jn y  z d o n ie s ie n ie m ,  że sp a d n ię c ie  z k o n ia  nic 
p o c ią g n ę ło  za  s o b ą  ż a d n y c h  n a s t ę p s tw .

L o n d y n  2 2  l i s to p a d a .  B iu ro  R e u t e r a  d o ­

n os i  z K a p s t a d u : G7 k ie r o w n ik ó w  k o p a lń  t r a n s -  
w a a lsk ic h  u d a ło  się d o  J o h a n n e s b u r g a ,  ce lem  ro ­
b ie n ia  p r z y g o to w a ń  do rozpoczęc ia  n a  n o w o  ro ­
b ó t  w  kopa in iac l i  w  T r a n s w a a l u .

L o n d y n  2 2  l i s to p a d a .  R o b e r t s  d o n o s i  o 
w ielu  p o ty czk a c h ,  s to c z o n y c h  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
z B o e ra m i .  T a k  B o e ro w ie  j a k  i A nglicy  p o n ie ­
śli s t r a ty .

Choroba cara.
(Telegram „Dziennika p o lsk iego”),
L i w a d j a  2 2  l i s to p a d a .  W y d a n y  w c z o ­

ra j  o g odz in ie  j e d e n a s te j  p rz e d  p o łu d n ie m  b i u ­
le tyn  o s t a n ie  z d ro w ia  c a r a  b r z m i : P rz e b ie g  
d n ia  w czo ra jszeg o  by ł z a d o w a ln ia ją c y .  S t a n  
s u b je k ty w n y  je s t  d o b ry .  O g odz in ie  9 w ieczo rem  
t e m p e r a t u r a  w y n o s i ła  39  2 p u l s  7G. C a r  w  n o ­
cy sp a l  m a ło ,  m im o .  że n ie  by ło  p o  t e m u  w i ­
do czne j  p rzyczyny .  O gó ln y  s t a n  z a d o w a ln ia ją e y .  
W c z o ra j  r a n o  c iep ło ta  w y n o s i ła  3 8  p u l s  70.

D E P E S Z E
telegraficzne i te le fon iczn e.

Odznaczenia, mianowania i przeniesienia.
W i e d e ń  2 2  l i s to p a d a .  W iener Ztg. 

o g ła s z a :  C esa rz  n a d a l  p r e z y d e n to w i  s ą d u  w y ż ­
szego w  P ra d z e ,  F ra n c i s z k o w i  -Jansa, z okazji  
p rz e n ie s ie n ia  go n a  w ła s n ą  p ro ś b ę  w  s t a n  
sp o c z y n k u  sz la ch ec tw o  z u w o ln ie n i e m  od  taksy .

N a jw y ż sz e m  p o s t a n o w i e n ie m  z d n ia  2 0  li­
s t o p a d a  z a m ia n o w a ł  cesa rz  p r e z y d e n ta  s ą d u  
w yższego  w  B ern ie ,  W ik to ra  W esse ly ,  p r e z y d e n ­
te m  s ą d u  w yższego  w P ra d z e .

C e sa rz  z a m ia n o w a ł  s ta rszeg o  r a d c ę  s k a r b o ­
w ej  dy rekc j i  w  P r a d z e ,  d r a  K a m ila  F o r m a n k a  i 
r ad cę  n a m ie s tn ic tw a  w  P r a d z e  A n to n ie g o  
K ir c h n e r a  v. N e u k i rc h ,  r a d c a m i  p rz y  t r y b u n a l e  
a d m in i s t r a c y jn y m .

M in is te r  sp ra w ie d l iw o śc i  p rze n ió s ł  r a d c ę  s ą ­
du  k ra j .  J u l j a n a  O iińsk iego  z S u c z a w y  d o  C zer-  
n io w iec .  Dalej z a m ia n o w a ł  r a d c a m i  s ą d ó w .  I. 
in s ta n c j i  z a s tę p c ó w  p r o k u r a t o r a  p a ń s t w a  H e n ­
ry k a  K w ia tk o w sk ie g o  w e  L w o w ie  d la  S t ry ja ,  
A le k s a n d r a  K o sacz k a  w  K o ło m y i  d la  K o łom yi ,  
s e k r e ta r z y  sąd u  T e o d o r a  A llacza  w  K im p o iu n g u  
i d r a  K a ro la  P lo h n a  w  C z e rn io w c a c h  d la  S u ­
czaw y, z a s tę p c ó w  p r o k u r a t o r a : d r a  B o h d a n a  
K ryn ick iego  w  S ta n i s ł a w o w ie  d la  B rz eżan ,  F r a n ­
ciszka M o o ra  w  S a n o k u  dla S a n o k a ,  w reszc ie  
se k r e ta r z a  s ą d u  wyż. w e L w o w ie  Józe fa  l ir .  K a ­
l in ow sk ieg o  dla P rz e m y ś la  i sędz iego  p o w ia to ­
w ego  W ła d y s ła w a  D o m a rs k ie g o  w  W a sz k o w e a c h  
dla  W aszk o w iec .

M in is te r  s p r a w ie d l iw o ś c i  p rz e n ió s ł  s e k r e ta ­
rzy  s ą d u :  T eo f i la  Ja s ie n iec k ieg o  z S a n o k a  d o  
S a m b o r a ,  E u g e n ju s z a  N a z a rk ie w ic z a  ze Szcze rea  
d o  S ta n i s ł a w o w a ,  Ł a z a rz a  R o s e n fe ld a  ze S t a n i ­
s ł a w o w a  do  S u c z a w y ,  Je rzego  S m e ry k o w s k ie g o  
z K o m a r n a  d o  H u s ia t y n a  i z a m i a n o w a ł  sędż ią  
p o w ia to w y m  se k r e ta r z a  s ą d u  K o n s ta n t e g o  P a -  
w l ik ow a  w  W in n ik a c h  dla W in n ik ,  s e k r e ta r z a m i  
s ą d u  zaś  a d j u n k t ó w :  S ta n i s ł a w a  Unickiego w 
D o b ro m i lu  d la  W in n ik .  Z d z is ła w a  W is z n io w sk ie -  
go w  P r z e m y ś la n a c h  d la  P rz e m y ś la n ,  A n to n ie ­
go K u p ro w s k ie g o  w  O t ty n j i  d la  S o lo tw in y ,  S ta n .  
A lb in o w sk ieg o  w  P rz e m y ś lu  d la  P rz e m y ś la ,  Z e n o -  
b ju s z a  K o p y s l j a ń sk ie g o  w  T u r c e  d la  K o m a r n a ,  
d r a  D y m i t r a  D allina  w  R a d o w e a e h  d la  K im p o -  
lu n g u ,  d ra  K o n s ta n t e g o  R y b ick ie g o  w  Z u r a -  
w n ie  d la  Z ałoziec, J a n a  M ak o w sk ieg o  w  R a -  
d z iec h o w ie  dla M ielnicy, d r a  A lf r e d a  H a n d la  
w  G ra c u  d la  C ze rn iow iec ,  d r a  M icha ła  J a w o r ­
skiego  w  K o ło m y i  d la  B o h o ro d e z a n ,  M ieczysła -  
w d  R o sso w sk ie g o  w  K ozow ie  dla  Szczerca ,  d ra  
E m i la  R e g in s a  w  W y ż n ic y  d la  C ze rn iow ie c ,  d ra  
S a lo  W e is se lb e rg e ra  w  S a d a g ó rz e  d la  S u cz aw y ,  
d r a  T eo f i la  Ż u k o w sk ie g o  w W a s z k o w e a c h  d la  
S ta n i s ł a w o w a ,  K a ro la  B a b la  w  B ro d a c h  dla  
s ą d u  w yższego  w e  L w o w ie ,  T a d e u s z a  M ią -  
czyńsk iego  w R a d z ie c h o w ie  d la  Z b o ro w a ,  R u ­
dolfa  I las iew icza  w K o ło m y i  d la  S t a n i s ł a w o w a ,  
k a n d y d a ta  n o ta r j a ln e g o  S ta n i s ł a w a  Ł u c z a k o -  
w sk ieg o  w  M e den icy  dla H a lic z a ,  E m i la  M u l ­
le ra  w  S ta n e s t i e  d la  S a n o k a ,  Z d z is ła w a  S zy -  
b a isk ieg o  w  M ed en icy  d la  T ł u s t e g o ; z a s t ę p c a ­
m i  p r o k u r a to r ó w  a d j u n k t ó w : K az im ie rza  W a -
tr a sz y ń sk ie g o  w  Z łoczow ie  d la  S a n o k a ,  M ich a ła  
D ro h o m ire c k ie g o  w  K o sso w ie  d la  K ołom yi,  J ó ­
zefa  P ro k o p o w ic z a  w  J a n o w ic  d la  L w o w a  i 
d ra  W ik to ra  S w o b o d ę  w  C zo rfk o w ie  d la  S t a ­
n is ła w o w a .

M in is te r  o św ia ty  z a m i a n o w a ł  d y r e k to r a  
p ie rw sze j  szkoły  w y d z ia ło w e j  żeńsk ie j  w e  L w o ­
wie, J u l i a n a  F ą fa r ę ,  in s p e k to r e m  p o w ia to w y m  
w  IX  ki. r a n g i  d la  o k ręg u  lw o w s k ie g o ;  g r.  ka t .  
k a te c h e tę  w  g im n a z ju m  ta rn o p o l s k i e m .  E u g e ­
n iu sza  G ro m n ick ieg o ,  k a t e c h e t ą  w  g im n a z ju m  
z loczow sk iem , a  g r.  k a t .  k a te c h e tę  D a m ia n a  
K o n s ta n t e g o  Ł o p a ty ń s k ie g o  k a te c h e tą  w  T a r ­
n o p o lu .

Z  izby magnatów.
B u d a p e s z t  22  l i s to p a d a .  W  izbie  m a ­

g n a tó w  p rzy ję to  w czo ra j  w  t r zec ie m  c z y ta n iu  
d e k la r a c ję  a rc y k s ięc ia  F ra n c i s z k a  F e r d y n a n d a ,  
po cz em  p rz y ję ło  do  w ia d o m o ś c i  s p r a w o z d a n ie  
m i n i s t e r s tw a  h o n w e d ó w  o u dz ia le  j e d n e j  d y ­
wizji h o n w e d ó w  w  teg o ro czn y c h  m a n e w r a c h .

Kongres antiniewolniczy.
W i e d e ń  2 2  l i s to p a d a .  W c z o ra j  r o z p o ­

czął o b r a d y  p ie rw szy  a u s t r j a c k i  k o n g re s  a n t i ­
n iew o ln iczy  (Anlisclarerei). R o z p o cz ę ły  się m i a ­
n o w ic ie  o b r a d y  m e r y to ry c z n e  w  trzech  o dd z ie l ­
n y c h  s e k c jach .  W  p ie rw sz e j  sekcji o b r a d o w a n o  
n a  t e m a t :  „ c h rz e ś c ja ń sk a  c i ia r i ta s  w  s łużb ie
m i s y j “ . N a  p o s ie d z e n iu  b y io  o b e c n y c h  tak że  
w ie lu  m is jo n a rz y .  N a  p ie rw s z e m  p o s ie d z e n iu  
p l e n a r n e m  w ygłosi ł  k a n o n ik  S ć b ó p f l e i t n e r  r e f e ­
r a t  o s p o s o b a c h  n a w r ó c e n ia  m ie s z k a ń c ó w  A fryk i .

N a s tę p n ie  ks. A lb e r t  m ó w i ł  o p o p ie r a n iu  
a f ry k a ń s k ic h  m is jo n a rz y ,  ze szczegół n e m  u w z g lę ­
d n ie n ie m  ty ch  to w a rz y s tw  m isy jn y c h ,  k tó r e  
m a j ą  s t a lą  s ied z ibę  w A u s t r o - W ę g r z e c h .  P r e l e ­
g e n t  zakończy} p rz e d ło ż e n ie m  o d p o w ie d n ic h  re -  
zo lucyj,  k tó r e  p r z y ję to  w ś ró d  ż y w y c h  ok la sk ó w .

Z  Trybunału administracyjnego.
W i e d e ń  2 2  l i s to p a d a .  T r y b u n a ł  a d m i ­

n i s t r a c y jn y  o d rz u c i ł  j a k o  n ie u z a s a d n io n e ,  z a ża ­
len ie  s m i n y  m i a s t a  W ie d n ia ,  w n ie s io n e  p rz e c iw  
rozs trzy g n ięc iu  m in i s te r s tw a  o św ia ty  j a k o  i n ­
s ta n c j i  d rug ie j .  N a  p o d s t a w i e  tego  ro z s t rz y g n ię ­
cia p r z y z n a n o  — n a  życzen ie  w ied eń sk ie j  r a d y  
w y z n a n io w e j  — p o d w y ż sż e n ie  ilości g o d z in  n a ­
uk i religii ż y d o w sk ie j  z d w ó c h  n a  t rzy  g o d z in y  
ty g o d n io w o .

Kruger w Europie.
P a r y ż  2 2  l i s to p a d a .  P re z e s  r a d y  g e n e ­

rał nej d e p a r t a m e n t u  S e k w a n y  i p re z e s  p a r y ­
skiej r a d y  m ie jsk ie j  p o s t a n o w i l i  u d a ć  się w p ią ­
tek n a  d w o rz e c ,  ce lem  p o w i ta n i a  K ru g e ra .

M a r s y l i a  2 2  l i s to p a d a .  C z y n ią  tu  w ie l ­
kie p r z y g o to w a n ia  n a  p rzy jęc ie  K r u g e r a .  W c z o ­
ra j  ca łe  p rz e d p o łu d n ie  p a d a ł  deszcz.

M a r s y l i a  2 2  l i s to p a d a .  K o m ite t  u r z ą ­
d za ją cy  p rzy jęc ie  u ch w ali ł ,  ze w zg lędu  n a  to, że 
o k rę t  „ G e id e r ia n d "  d o p ie ro  w  w ie c z o rn y c h  g o ­
d z in a c h  p rzy b ęd z ie  do  p o r tu ,  p o w i ta ć  K r u g e r a  
u roczy śc ie  d o p ie ro  w e  c z w a r te k .

M a r s y l j a  22  l i s to p a d a .  O k rę t  „G e ld e r-  
la t id"  d o p ły n ą ł  d o  tu t .  p o r t u  dziś oko ło  9 ra n o .  
K ru g e r  p r z y jm o w a ł  n a jp i e r w  n a  p o k ład z ie  za­
s tę p c ó w  re p u b l ik  p o łu d n io w o - a f ry k a ń s k ic h  i o d ­
by ł  z n im i  n a r a d ę ,  a  d o p ie ro  p o te m  w yszed ł  n a  
ląd .  N a  p o w i ta n i e  p r e z y d e n ta  z g ro m ad z i ło  się 
dziś o w iele  m n ie j  lu d n o śc i ,  n iż w czo ra j ,  m im o  
iż p o g o d a  j e s t  p iękn ie jszą .

Z  parlamentu belgijskiego.
B r u k s e l a  2 2  l i s to p a d a .  W  p a r l a m e n c ie  

o d b y ł  się w c zo ra j  da lszy  c iąg  o b r a d  n a d  w y d a ­
n ie m  S ip id a .  I z b a  p rzy ję ta  p o rz ą d e k  dz ienny ,  
z a p r o p o n o w a n y  p rzez  dep .  W o e s te ,  a  w y r a ż a ­
ją cy ,  że r z ą d  w y p e łn i ł  s w ą  p o w in n o ś ć  !

Milan we Wiedniu.
W i e d e ń  2 2  l i s to p a d a .  W b r e w  p o g ło ­

sk o m , że M ilan  o p u sz c z a  n a  zaw sze  A u s t r ję ,  
p rz y b y ł  on  z n o w u  do W i e d n i a , w r a c a j ą c  
z W ę g ie r .

Cyklon.
N o w y  J o r k  2 2  l i s to p a d a .  M ias to  K o ­

lu m b ia  n a w ie d z i ł  w czo ra j  w ie c z o re m  cyk lon ,  
k tó ry  zniszczył c a łą  p ó łn o c n o - z a c h o d n ią  część 
m ia s t a .  P o d łu g  d o ty c h c z a so w y c h  w ia d o m o ś c i ,  
p o n io s ło  śm ie rć  15 o só b .

N o w y  J o r k  2 2  l i s to p a d a .  C y k lo n  s p u ­
stoszy ł kilka m i a s t  w  s t a n a c h  T e n n e s s e e  i Mis- 
sissipi. W  K o lu m b i i  zginęło  w sk u te k  cy k lo nu  
15 b ia ły c h  i 2 2  m u r z y n ó w

N o w y  J o r k  2 2  l i s to p a d a .  P o d łu g  d a l ­
szych d o n ie s ie ń  liczba of ia r  c y k lon u  w s ta w ie  
T e n n e s s e e  w y n o s i  5 0  o só b .

Pogłoska o dymisji min. Rezeka.
P r a g a  2 2  l i s to p a d a .  PoliUlc d o n o s i ,  iż 

p o se ł  S t r a n s k y  po w iedz ia ł ,  że w  raz ie  tak ieg o  
ro z w ią z a n ia  k w es t j i  p r e z y d e n t u r y  w  ap e la c j i  
p ra s k ie j ,  ja k ie  dz iś  og łasza  W iener Ztg. — 
m i n i s te r  d la  C zech  dr. R e z e k  p o d a  się do 
dym isj i .

W i e d e ń  22  l i s to p a d a .  Dr. S t r a n s k y ,  
k tó ry  b a w i  w e  W ie d n i u ,  w y ja ś n ia ,  że k o re s p o n ­
d e n t  Politik  n ie  z ro z u m ia ł .  M in is te r  R e z e k  p o ­
w iedz ia ł  m u  ty lko  o g ó ln ik o w o ,  że p o d a  s ię  do  
d ym is j i ;  g d y b y  w  n o m in a c j i  n o w e g o  p r e z y d e n ta  
ap e la c j i  w  P r a d z e  d o p a t r z y ł  się ja k ie g o ś  n ie ­
p rz y ja z n e g o  a k tu  w o b e c  C zechó w . G dy  d o ty c h ­
czas n ie  u s tą p i ł ,  w idać ,  że n o m in a c j i  -now ej nie 
u w a ż a  za a k t  n ie p r z y ja z n y  d la  C zech ów .

W i e d e ń  22  l i s to p a d a .  Z p e w n e g o  ź ró d ła  
d o w ia d u ję  się, że w szelk ie  po g ło sk i  o dym is j i  
d r a  R e z e k a  s ą  n ie p r a w d z iw e .

Z  parlamentu francuskiego.
P a r y ż  2 2  l i s to p a d a .  W  izb ie  d e p u t o w a ­

n y c h  toczy  się dziś w  d a ls zy m  c iągu  d y sk u s ja  
n a d  b u d ż e te m  d ep .  S  e m  b a  t a  w  s p r a w i e  zn ie ­
s ie n ia  a m b a s a d y  f ran cu sk ie j  p rzy  W a ty k a n ie ,  
o d rz u c i ła  izba  2 9 9  g ło sam i p rz e c iw  193.

W i e d e ń  2 2  l i s lo p ad d ,  Wiener Abendpost 
zap rze cza  w ia d o m o ś c i  je d n e g o  z p is m  w ie d e ń ­
sk ich ,  j a k o b y  m in i s te r s tw o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
roz s t rzy g  ię’o, b y  w szyscy  ci, k tó r z y  o p ła c a ją  
p o d a te k  w k w ocie  ty lko 4 g u ld e n ó w  (V ier/u lden- 
m-inner), k tó r y m  j e l m k  te n  p o l i t e k  o l o l s i m  
byli w p isy w a n i  n a  listy w y b o rcze .

B u d a p e s z t  22  l i s to p a d a .  C e sa rz  o d je ­
ch a ł  w czo ra j  w ieczó r  do  W alsee .

P r a g a  2 2  l i s to p a d a .  W c z o ra j  u k o ń c z o n o  
w y b o r y  u z u p e łn i a ją c e  d o  r a d y  m ie jsk ie j  p rzez 
d o k o n a n ie  k ilku  w y b o ró w  śc iś le jszych . O gó łem  
w y b r a n o :  11 S ta r o c z e c h ó w ,  14 k o m p r o m is o w y c h  
k a n d y d a tó w  s t r o n n ic tw a  s ta ro czesk ieg o  i m ło d o -  
czcsktcgo, 8 M to d o czec h ó w , 3 s a m o i s t n y c h  k a n ­
d y d a tó w .

O p a w a  22 l i s to p ad a .  Czesi i P o la c y  n a  
S z lą sk u  w y b ra l i  p o d k o m i te t ,  do  k tó re g o  w  iszło 
p o  3 m ę ż ó w  z a u fa n ia  P o la k ó w  i C zechó w , ce ­
lem  z b a d a n ia  s t o s u u k ó w  ję z y k o w y c h  n a  g ra n ic y  
ję zy k o w e j  n ie m ieck o -p o lsk o -eze sk ic j  i ce lem  c zu ­
w a n ia  n a d  r ó w n o u p r a w n i e n i e m  ję z y k o w e m .

W a l s e e  2 2  l i s to p a d a .  Dziś o 11 p rz e d  
p o łu d n ie m  o d b y ły  się w  o b e cn o śc i  c e s a r z a  ch rz c i ­
n y  có rk i  a rcy k s iężn e j  M arji  W a le r j i .

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
Do nowego arcybiskupa ks. B ilczsw skie-

g o ,  udała się wczoraj o godzinie 12 w południe 
depulacja reprezentacji miejskiej, aby m u złożyć g ra ­
tulację i wyrazić radość swoją, iż w jego właśnie 
osobie otrzymała swego arcypasterza. W deputacji 
wzięli udział prezydent Małachowski, obaj wicepre­
zydenci Michalski i Ciuchciński,  jako też przewodni­
czący wszystkich sekcyj r a d n i : ks. Lenkiewicz, dr. 
Marjanski, dr. Szpilman, dr. Radziszewski, wreszcie 
wiceprezydent magistra tu p. Romanowski.

Nowy dostojnik kościoła przyjął depuLaeję w 
prywatnem swem mieszkaniu przy klasztorze 0 0 .  
IBernardynów.

imieniem deputacji przemówił prezydent Mała­
chowski. Wyraził w gorących słowach radość, iż no ­
minacja na arcybiskupa właśnie ks. Bilcznwskiemu się 
dostała, jem u, który zawsze dotąd zaznaczał w sło­
wie i czynach, iż inlercsa miasta są m u drogie i 
że stawia je  bardzo wysoko.

Przy tej sposobności wspomniał prezydent, iż 
miasto Lwów zawsze jak  liajgorliwiej broniło świętej 
wiary katolickiej, jak  świadczy o tern niejednokro­
tnie hislorja krwawych oblężeń Lwowa przez n ie­
przyjaciół tej wiary T urków , Talarów* i Kozaków. Te 
same uczucia katolickie żywi miasto i dziś i będzie 
lym pietyzmem i czcią otaczać osobę zwierzchnika 
melropolji lwowskiej, jaka  się tak wysokiemu do­
stojnikowi kościelnemu .należy.

W  odpowiedzi na to przemówienie odrzekł 
krótko ale serdecznie nowy arcybiskup, iż dziękuje 
deputacji za jej przybycie, dziękuje za zapewnienia, 
które przed chwilą siyszal i ze swej strony może 
również zapewnie reprezentację miasta, iż pospieszy 
temu miastu ze swą pomocą i radą wszędzie tam, 
gdzie lej jego obecności i rady, jakoteż pomocy za­
żąda miasto pod względem religijnym i narodowym. 
W  tych wypadkach może nań liczyć z całą pewnością.

-Posłuchanie to u nowego arcybiskupa skończyło 
się w pół do pierwszej w południe.

Tyfus w e Lwowie. Wczoraj zgłoszono nowe 
dwa wypadki, a mianowicie w domu przy ul. Bla­
charskiej 1. 1 i przy ul. Piekarskiej 1. 17. Prócz 
tych, dwa wypadki przy wojsku: jeden  przy pułku
artylerji, a drugi przy piechocie na Janowskiem.

Braciszek 0 0 .  Dominikanów, Gundysław Grech, 
zmarł onegdaj na  tyfus.

B yła artystka teatru krakow skiego, p. 
Zofja Grodzka, dostała onegdaj nagle pomięszania 
zmysłów.

D elegatem  uniwersytetu lwowskiego na  ju b i ­
leuszu uniw. ezerniowieckiego, wybrano prof. dra 
Ludwika Ćwiklińskiego.

W ypadek na kolei. Na stacji kolei półno­
cnej w Chybiu na Szląsku auslrjackim, przejechał 
pociąg 71-ietniego wyrobnika z Chybia, rozrywając 
ciało na dwie połowy. Czy tu  zachodzi fakt sam o­
bójstwa, czy nieszczęśliwy wypadek, nie wiadomo.

Wiadomości giełdowe.
W i e d e ń  22 listopada.

(fr.) Z Anglji i Beigji nadchodzą doniesienia, 
że i tamtejsi producenci żelaza tak samo jak  n ie­
mieccy cierpią na brak zamówień. Niemieckie zaś 
zakłady fabryczne w Laurahiilte od soboty do wtorku 
wcale nie utrzymywały ognia w swych piecach h u ­
tniczych, gdyż przez cały tydzień absolutnie nie są 
w stanie zatrudnić robotników, dm ą  więc przynaj­
mniej na węglu oszczędzić przez wygaśnienie ognia 
w ciągu trzech dni w  tygodniu. Wiadomości te 
oczywiście zwiększyły tylko pesymistyczny nastrój 
largu berlińskiego. Tak zwany „związek stemplowy", 
obejmujący największe banki niemieckie zarówno 
akcyjne, jak  i prywatne, zwrócił się do kanclerza 
rzeszy niemieckiej z petycją, aby wniósł w parla­
mencie projekt złagodzenia ustawy giełdowej, przed­
stawiając, że obecnie stosunki muszą doprowadzić 
cały interes bankowy niemal do ruiny, a przecież 
rząd potrzebuje w najbliższym czasie silnego i zdro­
wego świata bankowego. Z drugiej strony związek 
niemieckich agrarjuszy wniósł od siebie petycję, w 
której domaga się czegoś wręcz przeciwnego, bo 
zasilenia ustawy giełdowej. Widocznie bankierzy n ie­
mieccy chcą wymusić na rządzie pew ną koncesję w 
zamian za udzielenie m u pożyczki, której on nie­
baw em będzie potrzebował. Na naszym targu podro­
żała dziś gotówka w eskoncie prywatnym.

Wiedeń 22 listopada. Zamknięcie giełdy godz. 2 m. 30. 
Akcje, austr. Zakł. kredyt. 657*50, Akcje węg. Zakl. kred. 
668*50, Akcje Anglobanku 270*— , Akcje Unionbanku 
544 '— , Akcje Laenderbauku 411*— , Akcje Bankvcreinu 
469*— , Akcje Bodencredit 868-— , Akcje gat. Banku hipo­
tecznego — '—, Akcje kolei państw . 658 — , Akcje kolei 
pohidn. llo*50, Akcje tram w . lit. a) 253* lit. b) 
248*— , Akcje kol. E ibellial 469*— , Akcje kol. Pom ocnej 
62*20, Akcje kol. Czerniowiec.kięi — *—, Akcje Alpiuy 
438*— , Akcje Ritna Mu m ai i 487 —, Akcje pragskiego 
Tow. żel. 1690*— tow. — *—, Akcje fabryki broni 2 8 0 —, 
Akcje tureckie tytoniowe 285*— , Oblig. węg. indenun 
90 65, Renta m ajowa 98 30, A uslr. ren ta  koron. 98*25, 
W ęgierska renta koronowa 90 35, 56 i. listy ’foiv. kred, 
zierns. 9 1 3 0 , 4 proc. listy Banku kraj. 92*—, i  i pól proc. 
listy Jłanku kraj. 98*50, 4 proc listy B anku hip. 89*50, 
4 i pół proc. listy Banku tiipot. 98*50, 5 proc. listy 
Banku tupot. 109*50, i  proc. Gal. ohlig. propa. 95*60, 
4 proc. Gal. po t. kra*, z roku 1893 92 37, i  p*oc. po 
życzka ra. Lwowa 98*— , Losy tureckie 105*— . M arti 
117*72. Kuble 254*50

Przyjechali de Lwowa
duia 22 listopada 1900 r.

HOTEL IMPERIAL ul. Trzeciego Maja t. 3, pierwszo­
rzędny h o te l , kaw iarnia i restauracja. Hi*, bzieduszycki 
z Jezupola. Hr. S. W iśniewski z Krystynopola. Hr. Ł u ­
bieńska z Krakowca. M Bogdanowicz z Woziłowa. Hr. 
S. bzieduszycki ze Stryja. K. Kośńszewska, A. Gośeim- 
ska, hr. Kwilecka z Królestwa Pol. M. Spielrogel z B er­
lina. W. Slruszkiewicz z W iednia. Hr. Wodzicki z K ra­
kowa. Sokołowski z Krakowa. Hr. E. bzieduszycki z 
Izydorówki.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. M. P inińska z Koszyło 
wiec. Br. M- W asilko z Czerniowiec. Hr. J . Moszyński z 
W iednia. J. Filipowski z Kocowa. W. Chorbkowski z 
Rosji. M. Schlessinger z Budapesztu. H. Preck z Panta- 
łowiec. J. Grunwald z Jezupola. O. Schnell z Firlejówki. 
A. M ilnter z W aniowa. W. Stanek ze Stambufu. K. 
Jaworski z Ostrowczyka. A. Wiklein z W iednia. W. 
O sterinayer z Budapesztu. J. Madejski z Podola ros. T. 
Niementowski ze. Zbaraża. Z. Gnatowski z Ukrainy. S. 
Konopka z Głogoszczowa. J. bom oradzka z W ołynia. W. 
Zatorski z Maniowa. K. Kownacki ze Świtarzowa. J. Ma- 
deyski z Parchacza.

Nadesłane.
(Rubryka la nie pochodzi o l  redakcji, która też nie bierze

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności).

Dr. Kazimierz Kruszyński
w chorobach płuc i gardła ordynuje od 3 — 5 popołudniu

ul.  A k a d e m i c k a  16, I. p i ę t r o .
249 Telefon 169.

Dr. ANTONI ROICKI
Specjalista d la chorób skórnych i wenerycznych, etioróh 
kobiecych i pęcherzowych, l e c z y  meludą doświadczoną, 
długoletnią, Lakże na wzór zakładu w Lindenwiese i parą. 
O r d y n u j e  od godziny 9 do 11 rano, a popołudniu od 

godziny 3 do 6.
N a  ż ą d a n i e  mogą być leki wydane z apteki w 

sposób dyskretny. (Poradnik pocztą 1 zł. 20 ct.). Ulica
Zimorowicza 1. 5, Lwów. 158

Kąpiele w świetle elektrycznem
skuteczne w reumatyzmie, ischias, neurasthemji 

i otyłości.
Dr. i.egeżyńsk i, K oralm cka 4.

Dr. Zenon Lenko
b. u . ,  w Husiatynie, dlugolelui sekundarjnsz

i a  cuuż.aiL, ci.:.mgici.nym w szpitalu powszechnym
m .asska obecnie przy c ć c y  Kopernika 1. 16

i ordynuje w  c b o r o b a - ł b  e . r . i r u r g t c z n y c b  
od godziny 3 —5 popołudniu.

Jako dobrą i pewną lokację
polecam y: 68

4•/, listy hlpoteozne ktreaewi
4 V / ,  listy hipoteczne 
5*7, listy htpsteozne premiowane 
47„ listy Tew. kredyt zlsssk łegi 
47,7, Hity Baaku krajewege
4 t t listy Banku krajowego
5 ,. obligacje ksmuualae Banku krajowego 
47, pożyczkę krajową
47, gal. obligacje propluaoyjat I wszelkie 

reuty państwowe.
Nadto polecam y;

Akcje gaiło. Tswarzy«twa elektrycznego.
Paplory to sprzedaje I kupuje po najdokładniejszym kursie 

dzieauya.
KANTOR; W Y M IA N ?

o. k. uprz. akcyjnego Banka galla. Mpateoznega.
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ZE ŚWIATA
P rsyszły papież. W  ilzienpikach rosyjskich 

czytamy: W  rozmowie z pewnym wysokim dostojni­
kiem zagranicznym, oświadczyć mial papież, że gdyby 
wybór następcy zależał od niego, pragnąłby widzieć 
na stolicy apostolskiej kardynała hiszpańskiego Vivez 
y Pirto  (?), jako najświatlejszego, najwyksziałceńszego 
i najskromniejszpgo z kolegjum kardynałów. W iado­
mość ta nie jest jakoby nieprawdopodobna, a po­
twierdzać ją  ma ta^bodaj okoliczność, że „Osserva- 
tore* codziennie niemal donosi o jakiejś nowej misji, 
włożonej przez papieża na kardynała Y ivez y Pirto 
W , Almanach de G o th a“ , kardynała tego nazwiska 
nie znaleźliśmy, jes t  tylko kardynal-Ujakon Józef Ka- 
tasanty Vivez y Tuto, urodzony w 18 54  r., a za­
szczycony kapeluszem kardynalskim w roku 1 8 9 (S.

Niebezpieczna jazda. O szczególnym wypadku 
donoszą z Berlina. Pew ien  młody człowiek odbył 58 
godzin trwającą podróż ze Stambułu do Berlina na 
tarczy ruchomej między osią a jfenrężyną wagonu 
sypialnego pociągu „Orienl-Express“ . Znaleziono go 
wyczerpanego z głodu, pragnienia i trudów, ale zre­
sztą nie uszkodzonego. Gdy onegdaj wieczorem po­
ciąg zatrzymał się w Gharlottenburgu i przedsięwzięto 
rewizję wozów, usłyszał wozomistrz stękanie i odkrył 
pod wozem człowieka, lezącego na tarczy nieprzyto­
mnego. Aby go stamtąd wydobyć, musiano wóz 
przesunąć- do tzw. kanału. Gdy ten szczególny pasa­
żer, po nakarmieniu i napojeniu się, przyszedł do 
siebie, powiedział, że liczy lat 21, jes t Duńczykiem, 
był palaczem na angielskim parowcu i zbiegi ze 
Stambułu, aby na lak niebezpiecznym wehikule odbyć 
podróż do ojczyzny. — Jakie przeszedł męki, można 
sobio wyobrazić, gdy się zważy, że musiał podczas 
szybkiej, długiej jazdy odczuwać każde uderzenie 
wozu. nie mówiąc już  nic o głodzie i pragnieniu. 
Oddano go policji, która odesłała go do kraju ro­
dzinnego.

Gorsety w  szkole zakazane. Jak już  pisa­
no, zakazało saskie ministerstwo oświaty noszenia 
uczenicom gorsetów. Jako strój dla dz ewcząt w 
szkole przepisano rodzaj bluzki wygodnej, nickrępu- 
jącej ruchów. - -  Pew na pani pisze w tej sprawie:
„ W  szkołach wydziałowych, gdzie uczęszczają dzie­
wczęta w wieku od 1 1 - 1 4  lat, jes t około 8 0  pro. 
wysznurowanych i opancerzonych. W szkołach, uczę­
szczanych przez dziewczęta klasy uboższej, można 
często widzieć, że uczenice nie zawsze mają ze sobą 
drugie śniadanie, nie zawsze czyste i cale noszą
ubrania, ale natomiast mają gorsety. W inne temu
głównie matki,  które sądzą mylnie, że gorsety są
konieczne dla prostego trzymania się. — Powaga w
dziedzinie orlopedji. zmarły radca sanil.irny. pro I'.

dla prostego trzymania się, co więcej, uważał go za 
szkodliwy wogóle w okresie fizycznego rozwoju. — 
Właśnie w Cym wieku, w którym są dziewczęta, 
uczęszczające do szkól wydziałowych, zapadają na 
błędnicę i inne przypadłości chorobliwe i wówczas 
sznurówki najwięcej szkodzą.

Ile  kosztuje pokój? Gazety niemieckie obli­
czają, ile kosztuje Europę zbrojny pokój. P aństw a 
europejskie potrzebują dla swych wojsk 4 .7 2 5  milj. 
marek, lyle też plącą procentów od swych długów 
państwowych. Polityka Bismarcka od r. 1 8 7 0  do 
dziś dnia kosztuje Europę 3 7 .8 0 0  milj. marek. 
W ostalniem stuleciu Europa prowadziła 207  wo­
jen , a m ian ow ic ie : T u r  ja  38 , Hiszpania 30, Rosja 
24, Francja 27, Włdcby 23, A n g l j a 2 J ,  Auslrja 17, 
Holandja 14 i Niemcy 13.

Dal mu nauczkę. Ekscentryczny Yaukes 
Leigh Hunt, który zarobił kilka miljonów w Korei, 
w drodze powrotnej do New-Yoiku, grywał całymi 
dniami w pokera z wicekonsulem belgijskim w Szan- 
gaju rb. hr. dc Laureat i wygra! od niego 4 8 .0 0 0  
dolarów. Widząc jednak, że baron nie będzie mógł 
mu zapłacić, darował mu dług pod warunkiem, że 
wobec dwustu pasażerów zaprzysięgnie się na Biblję, 
że nigdy kart nie tknie,

W ięzienia w Rosji. Z powodu zniesienia 
kary deportacji na Synerjcj główny zarząd więzienny 
zamierza przekształcić wszystkie domy więzieune na 
sposób niemiecki. Próba lej reformy rozpoczęta bę­
dzie o d ‘ Charkowa. Więzień e transportowe tamtejsze 
ma być zamienione na dom pracy, mogący pomie­
ścić 7 0 0  ludzi. Koszta przebudowy i urządzeń wy­
niosą 6 0 0 .0 0 0  rubli. Więźniowie odosobnieni będą 
tylko na noc, pracownie zaś i jadalnie będą wspólne. 

Olbrzymi tunel. YV Ameryce na wielkiej ko- 
| lei północnej wykończono właśnie olbrzymi tunel, 
; mierzący J kilometrów długości, 7 metrów  wysoki 
; i 5 szeroki, przez góry wodospadowe. Jest on cały 
i wypełniony cementem : aby zaś uchronić się od plagi 
j dymu w tunelu, będą do pociągów u wejścia przy- 
j przęgać specjalne elektryczne lokomotywy. Roboty 

rozpoczęto przed trzepią laty, a prowadzono je  równo- 
; cześnie z dwu stron Poufimo to zboczenie wynosi

Lorinser, uznał gorset, jako zupełnie niepotrzebny

w jkierunku prostym wszystkiego 6 milimetrów, w po­
ziomym zaś także 6 milimetrów. Jeslto więc, można 
powiedzieć jedna z najdokładniejszych lego rodzaju 
prac, jakie dotychczas przedsiębrano.

Szczurołapy w A ntwerpji. Miasto Antwei- 
pja nawiedzone jest prawdziwą plagą szczurów. Za­
kłady portowe przepełnione1 * są poproslu lemi obr/.y- 
dlemi stworzeniami, a stare domy w pobliżu ratusza, 
budowane w l i i  stuleciu roją się-'od szczurów. Ojco­
wie miasta, gdy wszystkie trucizny zawiodły, nie wi­
dzieli innej rady. jnk tylko wyznaczenie pensji po 10 j 
cenlimów za k a ż d e g o  złapanego l ub  zabitego s z c z u r a ,  .

a dwa centimy za mysz. Skuten tego ogłoszenia prze­
szedł oczekiwanie, bo i młodzi i starzy rzucili się do 
lego wcale popłatnego zajęcia. Jak donoszą pisma z 
Antwerpji, w jednym z ostalnich dni, złożono w je- 
dnem biurze policyjnem przeszło .2 0 0  szczurów, w 
drugiem 100, a w trzeciem 70. Jeden z szezuroła- 
pów „zafasował1 za 11 1 0  dostarczonych przez ciebie 
egzemplarzy 14 franków. Jak sio z tego okazuje, w 
niektórych wypadkach szczury są wcale pożytecznemi 
zwierzętami.

B ilans jask in i gry. Zarząd domu gry w 
Monte Garlo ogłosi! -swe rachunki za ubiegły sezon. 
Znajdują się tam pozycje: za koncesję dla księcia
1 .2 5 0 .0 0 0  franków; koszta sądowe, policji i rządu
5 0 0 .0 0 0  ii’., roboty publiczne, drogi 2 0 0 .0 0 0  f'i\, 
oświetlenie i wodociągi 4 7 5 .0 0 0  fr., na cele oświa­
ty i wyznaniowe (?) 2 2 5 .0 0 0  fr., na  zakłady dobro­
czynne 1 5 0 .0 0 0  frank., na wyścigi i inny sport
4 0 0 .0 0 0  fr., na koszta druku, gazety i t. d. 7 5 .0 0 0  
fr., na portorja pocztowe 5 0 .0 0 0  fr. O zysku czy­
stym, który kryje tajemnice wielu rodzin i sam o­
bójstw, nic bilans nie wspomina.

Trzeci w iek  życia. W  104 roku życia 
zmarła tymi dniami w Mattersdorf Joanna Braimt- 
weiner. Ponieważ urodziła się w r. 1796, żyła tedy 
już w trzeciem stuleciu. Aż do ostatnich dni zgrzy­
biała matrona, wielokrotna prababka, z czerstwem 
zdrowiem, szczególniej miała doskonały wzrok i słuch. 
Doskonale także pamiętała zdarzenia w początkach 
19 stulecia. Zmarła spokojnie bez żadnych cierpiEli.

Rozwód u iiilbryk. YV Nowym Jorku roz­
chodzi się obecnie po 40-letniem pożyciu pewne 
małżeństwo, które dotychczas żyło bardzo szczęśliwie. 
Są to 80-Ietni prawie staruszkowie, posiadający ła­
dną farmę w Pikelon, w Stanie nowojorskim. Było 
im dobrze tak długo, póki jedno z dzieci nie obda­
rzyło ich nowomodnym imbrykiein. Kawa w tym j 
imbryku przyrządzona, zachwycała panią Knapp, 
podczas gdy pan Knapp upierał się przy imbryku 
dawnym Codziennie z tego tytułu odbywały się sce­
ny domowe i już przed dwoma laty, mieli Knappo- 
wie zamiar rozejścia się, ale im odradzili adwokaci. 
Zostali więc jeszcze ze sobą, jsdnak  rozdzielili m a ­
jątek  między siebie. Ale gdy rozeszło się znowu o 
nieszczęsny imbryk, spor wybuchł na nowo i poszli 
do rozwodu stanowczo tym razem.

Paryski A lf io .  W  Paryżu odegrał się tymi 
dniami dramat, przypominający do pewnego stopnia 
„Cavallerię rusticanę*. Alfiem był 42-letni fiakier 
( ‘ainille Aubertin, a Turr idem  jego sąsiad, 28-letni 
przystojny blondyn, pomywacz naczynia, Cyprjan 
Weiler.  List bezimienny uwiadomi! Aubertina o lem, 
że go żona zdradza z Weilerem, a tego samego 
dnia fiakier się prżękonal, że to nie było oszczer­
stwem. l \ z e z  chwilę Aubertin byt wściekły, ale się

rychło uspokoił ; połknął kielich absyntu, wsiadł na 
kozioł i jeździł z gośćmi przez dzień cały jak zwy­
kle, a wreszcie zajechał przed restaurację,j  w której 
spodziewał się zastać Weilera. Byl on tam istotnie. 
„No, W eiler - zawołał Aubertin — napij się ze
m ną szklankę w in a “ . — I wyszli, poczem Aubertin 
zaproponował rywalowi, że go do domu podwiezie. 
Weiler zgodził się na to, ale w tej chwili Aubertin 
zaciął konia i pojechał na odludne przedmieście.
T am  zatrzymał konie i poprosi! Weilera, by wysiadł. 
Kiedy len to uczynił, wymierzył mu Aubertin s tra ­
szliwy cios w głowę biczyskiem, a kiedy Weiler
pad! nieprzytomny, fiakier położy! go przed końmi, 
przejechał po nim, miażdżąc m u klatkę piersiową i 
pojechał — do policji uwiadomić j ą  o tern, co się 
stało. Weilera, dającego ledwie słabe oznaki życia, 
odwieziono do szpitala.

Jeńcy Boerzy. 4 0 0 0  Boerów, wziętych do 
niewoli przez Anglików, znajduje się na wscho- 
dniem wybrzeżu Geylonu w Dijatalawa, oddalonem
0 30  mil angielskich od morza. Jeńcy mieszkają w 
obszernych barakach, podobnych raczej do więzienia 
niż koszar, jak opowiada naoczny świadek. Przy 
wejściu do każdegu baraku stoi żołnierz z bronią 
nabitą w ręku. W ewnątrz  dwoma rzędami stoją 
łóżka z twardą pościelą, między niemi ciągnie się 
rząd również drewnianych łóżek i stolików. W czte­
rech p o n m y c h ^ e la n a c h  spędzają jeńcy cały niemal 
dzień, smutni, stęsknieni, lecz nie pozbawieni na­
dziei tryumfu sprawiedliwości. Codziennie rano i 
wieczorem zbierają się Boerzy na wspólne modły i 
śpiewają chórem psalmy. Żywieni są niedostatecznie; 
obchodzą się z nimi surowo ; ubrani są biednie, ale 
utrzymują odzież w czystości i każdy z nich prawie 
posiada tradycyjny kapelusz z wielkicm rondem z no­
wego filcu. Pośród jeńców znajduje się też kilku 
Francuzów i Amerykanów, większość jednak składa 
się z rodowitych Boerów. Śród tych ostatnich znaj 
dują się zarówno 15-letni młodzieńcy, jakoteż i po­
siwiali całkowicie starcy Młodzież najbardziej lęskni
1 często próbuje ucieczki, która jednak nigdy się 
nie udaje i zbieg osadzony bywa w więzieniu w Co- 
lombo. Starzy nie myślą o ucieczce, lecz szukają 
pociechy w Ki bij i. Jeńcy pozbawieni są wielu nie­
zbędnych rzeczy, jako t o : konserw, ubrania, bie­
lizny, najbardziej jednak  daje im się we znaki brak 
książek i gazet. Czasopisma zagraniczne nawołują do 
przesyłania Boerom gazet i k s iążek ; oczywiście po­
żądane są angielskie, niemieckie, a najbardziej hol- 
lenderskie. Przesyłki adresować należy w ten sposób : 
T h e  C omm ander of tbe Ciyatalawa camp, Ceylon. 
For  tbe Boer prisonies. Oczywiście każda posyłka 
podlega rewizji i cenzurze oficerów angielskich.

Trw oniciele m iljonów. YV h h jh - life ie  p a ­
ryskim niemałe wrażenie wywołała decyzja trybunatu,

niemal majątku, zlękła się o 
[ono zmusić ją  do oszczę-

orzekająca- kuratelę nad hrabiną Bonni de Caslellane, 
z domu p. Anną Gould. Renta, otrzymywana przez 
młode to małżeństwo, a stanowiąca ^tylko^ t zy mi- 
ljony franków rocznie, okazała się tak niedostate­
czną, iż w ciągu trzech lat deficyt wyniósł dwadzie­
ścia dwa miljony franków z górą. Rodzina Gouldów, 
mimo miljardowego 
prz szlość siostry. Postano 
dności. Pani de Castellane będzie musiała teraz ogra­
niczyć się w wydatkach, nie spotka bowiem już 
kredytu Znajdzież się nieczule serce, którego nie 
wzruszy los biednej sieroty, zmuszonej do poprze­
stania na  trzech miljonach franków rocznego do­
chodu? Rozprawy sądowe ujawniły, w jaki sposób 
można najłatwiej tracić olbrzymie sumy. Ani pięćset 
par spodni hrabiego de Castellane, ani sto „fanta­
zyjnych" kamizelek i „futerko" za 5 5 .0 0 0  franków 
nie sprowadziłyby r u i n y ; córka nababa amerykań­
skiego mogła sobie również śmiało pozwalać na naj­
droższe cacka od Boucheron’u lub Lali(|ue’a. Naj­
niebezpieczniejszą pochyłością okazało się zamiłowa­
nie do antyków. W  przeciągu pięciu lal obroty, j a ­
kich hrabiostwo de Castellane dokonali ze słynnym 
londyńskim handlarzem starożytności, W ertheim erem , 
wyniosły ośm miljonów franków; obecnie są mu 
jeszcze dłużni dw a miljony.

Syn marnotrawny. YV izbie do gry jednej 
z kawiarń berlińskich „unter den Linden" siedziało 
przy taroku onegdaj troje młodych ludzi i dwaj znani 
aktorzy berlińscy i nieznajomy panicz, niedawno z 
YYiednia przybyły. Grano już 5 godzin i doszło już 
po 5 0  fenigów za punkt, ale miody panicz inial s ta­
nowczy „pech". YYlaśnie zapowiedział „pagat ultimo" 
a „kibic" wywróżył mu z góry przegraną. Na to za­
palony młodzieniec postawił 5 0  marek na zakład, że 
wygra. Miano już przybić zakład, gdy nagle znliżył 
się do stolika poważny jegomość, który już  od dłuż­
szego czasu obserwował graczy, położył rękę na r a ­
mieniu młodego panicza : wyrzekł spokojnie: „Prze­
praszam, ale i j a  mam tu słówko do pow iedzenia : 
z mojemi pieniądzmi musisz być trochę ostrożniej­
szym". Z oKrzykiem zerwał się młodzieniec od s to­
lika i zrobił minę, jakby chciał uciec. Ale jegomość 
energicznym ruchem zatrzyma! go, kazał mu zapłacić 
dług karciarzy, wziąć palto i kapelusz i pójść za 
sobą. YV izbie gry, zapanowaia wielka konsternacja, 
aż sprawę wyjaśnił kelner, wtajemniczony we wszystko. 
Młody gracz jes t  synem bardzo bogatego kupca z 
Wiednia, który zabrawszy ojcu 4 0 .0 0 0  koron, dra- 
pnąl w świat. Dwa tygodnie poszukiwał go ojciec, 
aż natknął się na marnotrawnego synka w Berlinie 
— przy taroku.

O c n i e s l s n i s  r s / t e a m s
p o  l 1/* c e n ta  c d  w y ra z u .

Ifllf ih n ia  w oficynach na 
K lllllllll! | '2-giem piętrze3 pekoje z

zaraz do wynt.ję :la Akademloka 1Ó.

Ib i tu r js n t  gimn 
I I  poszukuje lekcji na  prowiacj
„Góra"

praktyczny instruk tor, 
Adres :

Sichów, restan te  788

wizytowe, zanuszisia, karty i luty 
it-jbne, wykonywa po niskL h conass, 

zakład artyst.-iitografiszjty. P rsy .
t^imk wa i.naw ie . u). Linda*-.; 4

P a r a W a n y ,  e k r  m y  i
nlarfiw wyrobu

z a s ł o n y  d o  
w ł a s n e g  * ,p i e c ó w

$  km m li i M arti
Lwów, dtwniej Jurgens. 753

Mężczyzna w starczym wieku
wdowiec. :e  stanow iskiem  i d sUtecznyro 
u trz m a u ie m , dla braku znajom ości 
chciałbz poznać pannę łub  wdowę bez­
dzietną, inteligentną, rządną, cel’ ni za- 
w areta m ałżeństw ,. Listy z folog afiji 
pod A. Z. poste re itan te  Lwów. Dy­

sk recji zapew niona. 787

Wspaniale ilustrowane
przez

z n a k o m i t y c h  a r t y s t ó w  -  m a l a r z y
p ls .n o  h u m o r y sty c z n e

^ M I G U  S T *
w ychodzi w e L w o w ie  d w a  razy  m ie ­

sił 01 l i  e 1 i 1 5 .
„Śmigus" prócz treści nader bogatej 

na  która składają się h aaoreek l, w iersze, 
■M ologl, dowoipy, traw eetao je  zamieszcza 
w każdym  num erze najuow sze utwory 
fe rte p lu n w e  zoanyoh kompozytorów pel- 
■kloh I zmgraaloznyoh.

„Śm igus" jest n&jtańszem pism em , 
kosztuje bowiem  kw artaln ie we Lwowie 
1 zł., a a  prow incji 1’2U, półrocznie we 
Lwowie 2 z r , n a  prowincji 2-40, rocznie 
we Lwowie 4 zł., n a  prowincji 4-80.

Kto więc zaprenum eruje „Śmigusa" 
na cały rok ten  zbierze sobie piękni

W IL L A  h  I ł rz u c b u iy io i i i  b 
D n i a  27 l i s t o p a d *  fr. g -
lizinie 10 ran a  td b ęd s ie  s ę w S ą­
dzie powi: t S. II vso Lwowie od. 
IV. beytncja jed n o p ią !rowej willi 
m urow anej z { rzyaah-żytościami 
w B .zachow .cach. W adjam  w kw o­
cie 217 k Bliżsw.h w iadom eśc- 
udz eli oddział hipoteczny g.Jicyjsk. 
Kasy oszozędntiś-i we Lwowie. 795
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k u ch ark ę
nie młodszą jak 30 la t z dobrem i' św ia­
dectwam i, k tóraby była w stanie goto­
wać dU  60 i vię :ej osób jla  oficerskiej 
kucliai oO pułku piechoty ua ry la  leli.
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Rćżne tanie, ładne inies kama Żół­
kiewskie ulica

Karaicka 5 i 7,

P i e k a r n i a  h y g l a n l c z n a

M A R C I N A  C Z Y Ź E K A
w e I .w ow le

W ypieka takie s im e  bałoczH , jakie się 
dostaje na bnlw arach w Paryżu.

915 tudzież
Pieczywa karlsbadzkie, gradzkie, włoskie 
i t. p. specjalnie i um iejętnie wedle sy- 

m etrji i f irm a tu  w yrabiane jnkoteż 
Suchar i kuracyjne i luksusowe karls- 
bndzk e znane z wytwornego sui ku i 
nader łatwej slrawności, zalecane Sza­
nownej P. T. Publiczności przez pierw ­
szorzędne powagi lekarseie i odszczrgót- 
rnons m edal-rui zasługi nu. wystawie 
przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r.

1 8 9 1 - 1 9 0 j .
C lkpnii- Rynek ‘27, pl. Akademicki 1. 2 
Ó lh u |J j . Jagiellońska,6 K az;m ierzow ka37

KRAWATY
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p o ­
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N a t u r a l n a

W I N A

Prenum eraty  należy posyłać wprost 
do Administracji „Śmigusa* Lwów, ulica 
A ■ idem icka 10

węgierskie, ansu jack ie  
reńskie, francuskie, hisz­
pańskie wnajlepszej jakości 

poleca bandę! herbaty

E D I O I H  B I E L U ,
w e  L w o w i o  \  

plao M arjackł liczba K l

Kto chce budować komin,
Diech ła d a  od przedsiębiorcy następujących g w a r a n c ji:

m ian wicie wykazał 
n i m 2 przy Coeff

1. Żeby kom in m iat prawem przepisaną w y trzym ałość
podw ojne zabszpieczenie przeciw  naci-kowi w iatru  150 kg.
0 7 9  i ciężar gatunkow y przy 1800 kg.

2. Żeby 'euże  przez zwierzchność bez żadnych trudności m ógł być koilau 
dewany.

3. Żeby przy kollaudacji p rrez  m u ra rz a -ip tc ja lis łę  istotne 
były skonstatowane.

rozm ińry m uru

W arunki te sr konieczne i wielkiej wagi, gdyż władze żądają najściślejszego 
dotrzym ania przepisów  wytrzymałości, e a tą d  w iadom em  jest, że zagraniczni budo­
wniczowie m asam i budują kominy, którym  3 0 - 5 0  ’ c praw em  przepisanej wytrzy­
małości murów brakuje. W ost-.tnich cz-sach wielokrotnie Łwestjonowano kom iny; 
przy niektórych now ych budow ach zarządzono naw et demolowanie tychże.

M y  d s j a m y  b e z w a r u n k o w o  t ę  g w a r a n c j ę ,
a przy naszych licinych budow ach kom inów nie mieliśmy w żadnym wyp dku ja ­
kichkolwiek trudni ści, m ianowicie z pow odu wytrzymałości.

Mamy więcej niż 1000 wagonów c e g ł y  prom ieniowej wszelkich objętości 
w zapas ę, oraz zdolnych m u r a r z y -specjalistow do natychm iastowej dyspozytj , tak, 
ze k a ż d y  k o m i n  jeszcze przed n a d e j ś c i e m  z i m y  wykończony iy c  m o ż e .

Plany, kosztorysy i oferty odw ro tną  pocztą i gratis.
Im pregnow ane dachówki falcow ane, ru ry  drsnow e, cegły form owe, orpętc 

i daszkowe do prostych sklepień, lekkich m nrów  50 kg. na 1 uff i wsz [ki jepszy 
tow ar posiadam y stale na  składzie <*41

P ra w d z iw e  ang i  isk ia  w  n a j a o w -  
sz jc l i  f a s o n a c h  i w r .o ra th  (i i a

Paiiów i Pań
o d  5 0  c t  d o  3  5 Q .

W y b ó r  o b r ż y r o i ,  to .war n a j m o -
za -‘nipj-r/.y o.-.o^-śtśe z a g ra n ic ą  

* up ioa jr .

Górski i Szydłowski
L w ó w , p lac  M ar jack i  8.9 2 9

I

Monopol

H E R B A T A j
s3 z  Hąozką

w y b o r n a ,  ś w i e ż a

wszędzie do aabycia
a gdzie niem a wprost

z M a g a z y n u

mm i n n o
W KRAKOWIE

3  y  fi 9 k  pi;

Wyszedł już l druku!
Uzuaur przez całą naszą prasę ja io  najlepszy

H u m o r y s ty c z n y

Kalendarz „Śmigusa"
na rok 1901. =

Kalendarz wydany jest wspaniale, zdobi go kilkadziesiąt 
ilustracyj kolorow ych:

Z y g m u n t a  S k w l r c z y ó s k l e g o ,  L e o n a  W e ł n a  
I J ó z & f i  K r u s z e w s k i e g o .

Dział literacki zaw iera prace naszych nujznak-jm i- 
tszych literatów  i hum orystów : Hen­

ryka  Sienkiewicza, D otymy, Bolesław a P rusa, ło rdana, 
Elizy Orzeszkowej, W iktora Gomullckiego, M arjana Gawa- 
lewlcza, W łodzimierza Zagórskiego (C hochura), Edw arda 
Lubawskiego, Klemensa Junoszy. W ładysław a Bełzy, 
Dr-Ota (OppmaDa), M. Rodoola, F ranciszka Konarskiego, 
Adolfa Klozmana (Przyjaciela), S tan is ław a  Rossowsklegs, 
Zdzlsław.a Kamlńsklego (Razeta), Ignaoego Matuszews kleg 
Eugenii Żmijewskiej, Romana Polińsklego, St. H łaski, 
Heuryka Jossego, Jana Rutkowskiego, Wł. Nawrockiego 

i w. innych, 
bardzo dokładny i obfity z uwzglę­
dnieniem  nietylka Lwowa, a 'e  i 

prow incji. M ędzy inuem i znajduje się p lan  nowego tea tru  
miejskiego we Lwowie i najnowszy pl>u sieci kolei galic.

W  Cena e g zem p larza I korona.
P R E M J A I !  'Kto Lup! kalendarz h in o ry sty czn y

  „ŚMIGUSA”, ten  otrzym a 9 asyguat
=—  ua kąpiele po oenach zniżonych w Za-
kąpl ,'swym św. Am y we Lwowie przy ulicy

!

kładzie
Akademickiej 1. l i 1. Asygnaty znajdują się w kalendarzu. 

P> enum entorow ie „Dziennika Polskiego* m ogą 
nabywać hum orystyczny kalendarz „Śmigusa* po 
zniżonej cenie 70 bal. (35 ct.) w raz z przesyła
pocztową.

Równocześnie wyszedł z druku n a d e r  o z d o b a i e  
wydany

Kieszonkowy Kalendarzyk ŚMIGUSA 
n a  r o k  1 9 0 1 .

Cena egzem plarza 40 hal. (20 ct.).
Dla p renum eratorów  „Dziennika Polskiego* tylko 30 hal. 

(15 ct.) wraz z prz -syłką pocztową.
Należytość należy nadsyłać w prost do Adm inistracji 

„ŚMIGU iA“ , Lwów nl. Akademicka !. 10.

P o d ą g i ko le jo w e  p o d łu g  ze g a r a  ś ro d k o w o -e u ro p e js k ie g o  o d _ jjm a ja  1300.
5s  Lsfswa pn.ycfcsdzą ■
Einkow:-. (‘2-31*, 9 ’45 noc) 
Piidwołocrysk (ę!i-v  dw.i 

„ śm PotUoaes-
TaiEwpoSó’ fc 
Barek W .-tJr*yw.*lc«ł 
Jarasłs.wiń 
G zernlew iw -ilzkea

Ant. Dvorók & K. Fischer,
Letky, kolo Libś c nad Menem.

i S tryja, Ław ocs. BudapesKti 
t S i-yia, Lhyrowa. Swchy: y 
i Sifryri, 'JtaaitławŁwa 
i S - l s c a ..............................

•: śa sowa . . . .  
s Brsitcfeewie . 
i  liisaas) W ady V’10 t ,

t  P u a lą g ?  p o s p ie s z a ć  ( s e b u e U j f l g e ) ; §
•  n i  i /S  - 1 5 / 9  «  i/® - 1 5 / 8  w  de:

ra a s prsedp •ropęS, wiec*.
6-10 8-50 \ U * 5 4 5 8-40*
e-35 8-00 5-40 10-30
3-12 7-4u J-20*

■nór---
6 1 7 10-12 

i 0 2 5

I i -41
2-35 5-40

8- 0 

8‘06

11-55 I '4 6 “ 5-56 10-00
12-20?
10-36

8'0ó« Vl& 10-86
3-05 t ’46

&-5fc
12-05

e-ou 3’ ić i ! H 6-65
i ' i  5 
6-46 * 3*16

19’55 8-28J
7*24

8-2S4*
8'60

S-iO 9-00 : 1-.T5 6-45 8-49
id 1 /5  3 1 /5  i  o d

Ze Lwowa sdG..«i1zą:

K rzkowa (8’40 rano)
dz Pcrdwołaesysk z gł. d * .

„ z P o d j ę c i a  
d i Tt-nopołs. - itupyozyiśac 
rfr Burek W .-Srsysa&tówn •
8* J ^ e s i i w i a ........................
da feerrtiorriirt-jtzżiiH . .
d i  Chadoro'
d» J l r j j s ,  Ław ocs., LiadM 
de Stryja, Chyr., Su-zhej i) 
de Stryja, iSiaswławf.. w*
dc B ś S z z a . ........................
da Rawy ruskie; i 3-.-ksł». 
dt» Jab-jwa j 9-12 rr
da  rw it 2 51 2 a . i
de Ż la n a j W edy 3 7 0  "

1 3 /9  to dsi (A, « o*i

r«Jtc PJioHp. pepol. WKM-S.
n<>,i

r3Ó*5)
4-16 8-20 2*55* 6-20 i l 2 - 4 j
0-20 9-26 l  -66 ' 7-10 1 J ‘0!
- • f-)i 9-42 ‘4-08* 7-38 11 86

S 36 11 U ’
9-35 ii-O-.

3-30

kL 
W

ź
? O5-35 

v Hu 9-40
3-43*
2-4.15*

S !()

i Jó
•■00"
:g i;:

„li-20

3*
n-25
7-COł
7 0 0

10-20 ; 25 '8 131 .
i 16 S-16 8*8S«?

r-K ’- 10-10 2-16" i i  8 W /r
4-10 8-45 6-26 i-iii <J'b[

115 — 1 5 /9  w tied s ia la  i i-y ięś

p s ’ t s s e d a is j  f f  od 
i s d 1 8 / * — 8 0 /8  j 9

1/6■ w
od 7 /5  1 G/S.

eisdziełi i ów ięts ; od 1 6  - 81/*

Peciąg hlyskswisssy adchsizi n  L' ęodrlsiie e 8’80 n s t s ; srz rsb sd * ! ds L» awo ■* gedztnie 8‘15 ^1*3*0?

Grorzelnie i Browary
najnowszych system ów u rząd za :

Fabryka Maszyn „Perkun“
Spółka kojLundytowa F e r d y u a u d a  P i e t s c h a

Lwów —  Podzamcze, ulica św. Marcina 11.
H I U U O  t e c h n i c z n e  d l a  z a m ó w i e ń  n l .  K o p e r n i k a  1 8  p a r t e r .

805 & 0F" Kosztorysy bezpłatnie.

 ______  |  i

Komitetu ratunkowego w Haliczu.
W skutek wylewu rzek Dniestru i (Jnkwi w miesiącu lipcu br. 

zawiązaf 3:ę w Haliczu Komitet ratunkowy poc. przewodnictwem bur­
mistrza Michała Sawickiego, który wydal odezwę do mieszkańców  
kraju o pomoc dla powodr.ian.

Na tę odezwę Komitetu ratunkowego udzielili natychmiastowej 
doraźnej pom ocy: 1. W y 3 . Rząd 960 k.. 2. W ydział krajowy 400 k., 
3. Wydział powiatowy w Stanisławowie 200 4. Dr. Jan Lityński
ze składek miejscowych 48 k.

Co do użycia tych wsparć Komitet ratunkowy przedłożył już 
osobne szczegółowe rachunki.

Oprócz tych wsparć nadesłali: L. Eiselt c. k. radca sądowy 
w Htliczu 10 k., p. Dębicki artysta malarz ze Lwowa 200 k., NN  
z Nozdrzca poczta Dynów 10 k., Prz. ks. arc. Issakowicz 12 k., B. i 
E. Baranowscy ze Lwowa 10 k. Artur hr. Russocki 10 k., K. Albrecht 
?e Starego Sącza 10 k. M. Zajączkowska z Pieniak 10 k., Geistkner 
B. z Truskawca 20 k., Birakowski A. z Bochni 10 k. Urząd gminny 
w Glinianach 10 k., Magistrat m. Krosna 25 k., Krakowa 50 k , Tar­
nopola 50 k., Gródka 20 i , .  Urząd gm uny w N. Targu 30 k. Urząd 
miejski w Chrzanowie 20 k., w  Myślenicach 10 k., w Dobromilu 10 
k., w II rodence 10 k., Urząd gm nny w Mieicu 9 k. 20 h., Tow a­
rzystwo „Czytelnia ludowa* z festynu na ten cel urządzonego 83 k.
05 h. czyli razem 654 k. 25 h.

Z łcj kwoty otrzymali wsparcia od Komitetu ratunkowego:
Nadolski J. 10 k. Śliwiński J. 10 k. Jurkiewicz A. 30 k. Gluszko 

P. 20 k. Pawłusiewiez T. 40  k. Ciemierzyńska T. 30 k. Piotrowicz 
J. 30 k. Brodowicz G. 10 k. Parcej M. 20 k. Pawłusiewiez S. 20 k, 
Giusżko M. 10 k. Pawluś S. 10 k. Knktycki K. 10 k. Tokarski W.
10 k. Brodowicz T. i M, po 10 k ,  Bojko P. 30 k. Punicka K 30 k.
Kudiak A. 10 k. Sludziński L. 10 k. Kozłowska A. 7 Sr. Wolińka R..
6 k., Jan 14 k. Segin Jan Łukaszów 10 k. Teodor Maśiak Piotra 22 
k. Miku’ski J. 10 k. Dziaduś S. 4  k. Cwiklicka 15 k. Szaran E. 3 i .  
Szczucki M. 2 k, Gluszko O. 20 k. Klinger C. 20 k. Podhajcer N, 
10 k. Dzwon M. 6 k, Rewiuk M. 8 k. Maślak. M. 2 k. Zaklińska M. 
p i  Semionie 2 Ir. Scataraka 22 k. Brodowicz 3 k.i Tomkiewicz 3 k.
Grabowski 3 k. Tously 3 k. 50 h. Piacykiewicz, 29 k. 20 h- Ciemie-
rzyó34a T. 2 k. Niedzielska B. 2 k. 82 h. Pawłusiewiez 3 k. Bory- 
siewicz A. 3 k.

Oprócz powyższych mieszkańców Halicza i otrzymał z daru p. 
Dębickieeo stosownie do życzenia Iwan Tutka z Perlowic 20 k. a 
Mich l H dowczak z Suhotowa 40 kor.

Wszystkim, którzy się przyczynili do zmniejszenia nędzy, wsku­
tek pomodzi powstałej składa Komitet ratunkowy najszczersze po­
dziękowania.

Halicz dnia 1 listopada 1900.
M ichał Sawicki burmistrz.

924H a n d e l  a sa ło io n y  w  r . 1 7 8 9 .
Świeży tran sp o rt znakom itej

Herbaty chińskiej
otrzym ał i poleca

i m
L w ó w ,  R y n e k  I .  4 5 .

UWAGA. Z powodu naśladow ania  opakow ań 
m oich h e rb a t,  zarejestrow ałem  m arkę 
ochronną i takow e tylko z tym  znaaiem  
nadal sprzedaw ać będę. Proszę żądać

H e r b a t y  z  C b l ń c a j  k ł e m .

st ratekcjy: Dr, K**»wwnr Octiawwiki-Bra&ki WJ t ó c i c i  wydawcy Dr, K. OftrsjEfWikl-Bam^ î, MUski i S« Z drakami M, Sckv*tta i Sf, pad zarządm St.

13247489


